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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych 'Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesna odnowienie 
przedpłaty, która wynosi: 


miesięcznie : 


W miejscu . . 1 zr. SO ct. 
z przesełką pocztę- 

wą w Austryi . 2 złr. — ct. 
w cesarstwie mie- 

mieckiem . . 2złr. 50 ct. 


Sprawy sejmowe. 


(Budżet tunduszu krajowego na rok 1887). 


Wspomnieliśmy wczoraj o cyfrach, jakiemi 
zamknięty jest preliminarz tunduszu krajowego 
na rok 1887, przez Wydział krajowy dla Sejmu 
przygotowany. Według rubryk przedstawia się 
ten preliminarz w porównaniu z budżetem na 
rok 1886 jak następuje : 


A. Wydatki. 
1887 1856 
alr. złr. 
Koszta reprezentacyi kraju 102.890 100.230 

„ Zarządu . 236.489 226.920 

„ leczenia . 670.000 655.000 

„ Szczepienia . 55.900 57.900 

santane . . 8.000 8.000 
Zasiłki dla zakładów do- 

broczynności. . . . 11.174 10.674 
Na cele wykszałeenia i 

oświaty WR 2, 87. 536.124 507.894 
Utrzymanie pomników hi- 

storycznych . . . . 11.510 11.410 
Kwaterunkowe żandarme- 

AG . = abs A reg 
Drogi krajowe . . . . 926.511 884.348 
DotacyB dla zakładów kra- 

jowych . SĘ, = 905 970 
Wydatki na szupaśnictwo 23.000 = 27.000 
Budowy wodūe. ;— 15.156 83.588 
Umorzenie pożyczek i od- 

setki od tychże. . . 427.111 434.573 
Na cele gospodarstwa kra- 

jowego a 330.522 258.890 
Rozmaite . ; 151.500 185.779 

Suma 3,708.879 38,532.090 
B. Dochody. 
1887 1886 
e złr. złr. 
Pozostałość z rachunku zlat 

ubiegłych . . . . , 30.000 = 
Odsetki od shwiłowo lo- 

kowanych pieniędzy 8.000 10.000 
Dochody z dróg krajowych 220.340 224.910 
Nadwyżki dochodów ed za- 

kładów dotowanych 35.808 46.027 
Zwroty zaliczek z lat ubie- 

głych . 4 5 33.600 32.500 
Zwroty pożyczek wać: 67.018 44.449 
Dochody szkoły gospodar- 

stwa lasowego 5.320 5.820 


Przeciągnięta struna. 


Nowella 
przez Hrajotę. 


(Ciąg dalszy.) 


— A to jakim sposobem? — zawołałem. 

— Mówiąc, że byłabym tylko zbytkownym 
sprzętem w domu człowieka, który by mnie wziął 
ze towarzyszkę życia — odparła drżącym gło- 
sem. — Ach! Bolesiu! twój rozsądek nie liczy 
się wcale z tą przeistaczejącą wszystko potęgą, 
co się zwie... miłością! nie domyśla się, co ona 
nawet z takiej nieudolnej, bezsilnej napozór isto- 
ty jak ja, zrobić może. Ale ja czuję, ja wiem, 
do czego byłabym zdolną, gdyby mi pozwolono 
kochać... kochać nie czczem marzeniem, nie wie- 
czną tęsknotą, nie ukrytą. nigdy nie ziszezoną 
nadzieją serca, lecz rzeczywistością, czynem, ja- 
wnem cddaniem całej siebie, ofiarą całego życia!... 
Niema takiego wygnania, na którebym nie po- 
szła, takiej przepaści, w którąbym nie skoczyła, 
takiej twardej doli, którejoym nie przyjęła Z roz- 
koszą, byle mi tylko powiedziano: To dla niego! 
0! potrafiłabym wtedy być wszystkiem ; zarówno 
bohaterką, jak gospodynią, zarówno kochanką, 
jak sługą. Nie siedziałabym z założonemi rękoma, 
jak teraz, ale krzątałabym się od rana do nocy. 
Znalazłabym więcej poszyi w najpospolitszaj do- 
mowej CZynnośćĆi, niż w błękitach i gwiazdach, 
w które się w braku czegoś lepszego wpatruję. 
I byłabym szezęśliwą! ach jak! i szezęście dać- 
bym umiała! Ale na to muszę kochać... kochać 

oniecznie | r 

Ela mówiła prędkim, stłumionym, urywanym 
od silnego wzruszenia głosem. Wypowiadała swo- 
Je credo z zapałem młodej męczennicy, gotowej 
dać mu świadectwo krwią własną. Í było isto- 
tnie coś wdzięcznego, palącego bólem hamowa- 
nych pragnień i porywów w blasku jej pięknych 
oczu, które na mnie podniosła , w zarysie jej 


Dochody szkół roln. i folw. 

w Dublanach ru. 30.182 34.915 
Dochody szkół roln. i folw. 

w Czerniehowie . ; 38.410 465.475 
Dochody innych szkół kra- 

jowyche=, =. a mar. 11.425 11.125 
Zwroty za sprawdzanie ra- 

chunków aptekarskich . 600 600 
Dochód z przelania do 

skarbu kraj. pozost. z 

fund. zap. z r. 1866 18.995 20.771 
Rozmaite. . . . . 22.105 28.995 

Suma dochodów włas.. 527.798 503.087 
Z pozostałości reszty po- 

żyezki krajowej z roku 

1883 120.000 120.000 


Dodatki do podatków po 
31 cent. od sumy po- 
datków 99,000.000 złr. 3,069.000 2.910.000 
Ogólna suma dochodów 3,716.798 3,558.087 


Gdy w roku zeszłym uchwalono na rok bie- 
żący 30°% dodatków do podatków, co na pokry- 
cie preliminarza na r. 1687 nie wystarczy — 
przeto Wydział krajowy podnosi w swym pre- 
liminarzu dodatek o 1 ent. — i wnosi o rozpi- 
sanie 31 cnt. dodatku, zyskując jeszeze w ten 
sposób skromną zwyżkę dochodów w kwocie złr. 
7.919. Wogóle preliminuje Wydział krajowy na 
r. 1887 wydatki wyższe o 176.189 złr. — a do- 
chody wyższe o 24.711 zlr. niż na r. 1886 — 
przez co preliminarz jest o 152078 złr. nieko- 
rzystniejszy. 

Większe różnice na niekorzyść preliminarza na 
r. 1887 okazują się w następujących rubrykach : 

Na koszta zarządu prelim'nowano o 9.569 złr 
więcej — z powodu, że w myśl uchwały sejmo- 
wej przeniesiono do tej rubryki wszystkie dyurna, 
dawniej w innych rubrykach zamieszczane, że na 
podstawie wyników z lat poprzednich i ze wzglę- 
du na coraz większą potrzebę wysyłania urzędni- 
ków na komisye podwyższono pozycyę „koszta 
podróży i dyety* — wreszcie i na utrzymanie 
gmachu sejmowego wypada większy wydatek. 

Drugie znaczniejsze podwyższenie wydatku jest 
w rubryce kosztów leczenia ubogich chorych w 
szpitalach powszechnych. na eo  preliminowano 
o 15.000 złr. więcej. Wyższą tę kwotę motywuje 
Wydział krajowy wzrostem dni leczenia w szpi- 
talach. 

Na cele wykształcenia i oświaty preliminowano 
o 17.230 złr. więcej. Główną tu różnicę tworzy 
pozycya: Rada szkolna krajowa na pokrycie nie- 
doboru funduszu szkolnego krajowego 379.824 
złr. — o 19.816 złr. więcej niż na rok 1886. 
O różnicy tej pomówimy osobno, piszące o budże- 
cie funduszu szkolnego krajowego. Obok tego 
zwiększenia wydatku, zaoszczędza Wydział krajo- 
wy 2.586 złr. przez opuszczenie różnych jedno- 
razowych datków i zasiłków, przecz Sejm w roku 
zeszłym uchwalonych. Oszczędność ta jest fikcyj- 
na — zawsze bowiem wchodzi do Sejmu znaczna 
ilość petycyj, z których przy największej nawet 
oszczędności Sejm część pewną uwzględnia, i w 
rubrykę tę wstawia, przez co wydatek się pod- 
niesie. s 

Rubryka X „drogi krajowe“ — która od wie- 
lu lat stale najwyższą z wszystkich rubryk ma 
cyfrę k m w budżet na r. 1887 znowu 
z cyfrą o 42.168 złr. wyższą, niż na r. 1886 
(ała ta różnica wypada na wydatek nadzwyczaj- 
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ny „budowa dróg krajowych“ — a mianowice: 
Lwów-Stojanów 33.000 złr. — Rzeszów-Nisko- 
Nadbrzezie 73.000 złr. — i Borszczów-Jezierza- 
ny-Kolędziany 44.000 złr. — Na rok 1886 pre- 
liminowano na pierwszą z tych dróg 20.000 zlr. 
drugą 35.000 złr. — trzecią 30.000 złr. — i na 
most na Popradzie 20.000 złr. 

Dalszy znacznie większy wydatek prelimino- 
wano w rubryce XIII „Budowy wodne* 
o 66.568 złr wyżej. Koszia biura melioracyjne- 
go preliminowano o 1.850 złr. więcej, na różne 
subwencye regulacyjne o 6.796 złr. więcej — 
na regulacyę Krzemienicy, Babulówki i Trze- 
śniówki 28.466 złr. więcej :— a prócz tego je- 
szcze 20.000 złr. z powodu, iż na r. 1886 była 
w tej pozycyi pozostałość z r. 1886, czego obe- 
enie nie ma. 

Wreszcie w rubryce „na cele gospodarstwa 
krajowego* preliminuje Wydział o 71.632 złr. 
więcej niż na r. 1866. Największą różnicę two- 
rzy pozycya 50.000 złr. jako dotacya na samo- 
istny fundusz przemysłowy, o 22.500 złr. wyż- 
szą, niż uchwalono na popieranie przemysłu na 
r. 1886 — dalej 10.000 złr. na roboty dodatko- 
we przy budowie gmachu dla szkoły rolniczej 
w Dublanach, — o 6.000 złr. więcej na zwykłe 
wydatki tej szkoły — i dla Komisyi krajowej 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielnicze- 
go o 35.000 więcej. Obie te pozycye na prze- 
mysł — uzasadni Wydział krajowy osobnem spra- 
wozdaniem. 

Mniejszy wydatek wykazuje w cyfrze nieco 
poważniejszej rubryka „umorzenie pożyczek i od- 
setki“ (o 7.462 złr. mniej); rubryka „rozmaite“ 
z której odpada 33.334 złr. achwalone na rok 
1886 jako pierwsza rata zasiłku krajowego na 
budowę kolei Lwów-Zółkiew-Rawa, ale w roku 
bieżącym nie wydane. Wydział zamierza uzyskać 
od Sejmu pozwolenie przeniesienia tego kredytu 
z roku bieżącego na r. 1887. 

W dochodach preliminuje Wydział pozo- 
stałość rachunkową z lat ubiegłych 30.00Q złr. 
czego w roku zeszłym preliminować nie mógł, 
bo pozostałości tej nie było. Wzmógł się także 
dość znacznie dochód ze zwrotu pożyczek z fun- 
duszu krajowego udzielonych — co roku bowiem 
wzmaga się ilość tych pożyczek na różne cela 
kultury” krajowej i przemysłu. Mniejsze zaś są 
dochody od zakładów krajowych dotowaunych 
i szkoły rolniczej w Czernichowie. 

Co do pokrycia niedoboru dodać jeszcze nale- 
ży, iż oprócz dodatków do podatków — pokry- 
wa Wydział część niedoboru zużytkowaniem re- 
szty 120.000 złr. z pożyczki z roku 1888. 


ERA 


Nowa pożyczka rosyjska. 


Dzienniki berlińskie doniosły przed kilkoma 
dniami, iż znegocyowanie pożyczki rosyjskiej 
wskutek podróży berlińskiego bankiera Bleichró- 
dera do Warcynu nie przyjdzie do skutku. We- 
dług informacyi atoli Voss. Złg wkrótce ma być 
zaciągniętą nowa pożyczka rosyjska, w formie 
drugiej emisyi stumilionowej renty kolejowej, Ma 
być ona użytą na budowę kolei żelaznych i po- 
krycie niedoboru. Emisyą zajmie się dom banko- 
wy Błeichródera i towarzystwo dyskontowe w Ber- 


ust, purpurowych w tej chwili i drżących, gdy !go działania iskry elektrycznej i patrząc mi znów 


powtórzyła : 

— Tak! potrzebuję kochać ! kochać koniecznie. 

— Więc dla czegóż nie kochasz? — zawoła- 
łem, wstając, wzruszony także trochę, nie o tyle 
przecież, żeby zapomnieć o tej roli pośrednika, 
w której przyszedłem. — Pragniesz miłości, mó- 
WISZ o niej tak pięknie, rozumiesz ją tak szla- 
chetnie, a gdy ci drogę zachodzi, odpychasz ją, 
jak natrętną zmorę. Toż przedmiot, to wzgląd 
drugorzędny ; główną rzeczą jest kochać! Chyba, 
że łudzisz Samą siebia w dobrej wierze i zamiast 
tej zdrowej, praktycznej miłości, która wiedzie 
prosto do ołtarza, żądasz jakichś nadobłocznych 
uniesień, rycerza w lazurowej zbroi i zaklętych 
zamków? Bo inaczej, dla czego nie chcesz zo- 
stać żoną tego biednego Kazia, który jest tak 
godny kochania? 

Ela odwróciła się i zaczęła patrzyć na ogród. 
Ogień namiętnego zapału zgasł w jej oczach, 
przesłonięty znów mgłą melancholii, usta zam- 
knęły się bolesnym, enigmatycznym uśmiechem. 

Odetchnęła głęboko, wciągając w siebie zdra- 
dziecki czar letnich, upajających wyzlewów i po- 
wtórzyła rozmarzonym głosem: 

— Dla czego? dla czego ? 

Stałem tak blisko niej, że ten splot włosów, 
który teraz machinalnie odwinęła z ręki i w tył 
rzuciła, uczepił się mego ramienia, rozsypująe 
się po niem złotym deszczem cieniuchaych ni- 
teczek. Przywiędłe juź na jej głowie jaśminy . 
otaczały nas swoją obumierającą wonią. Ogród 
nurzał się w tej ciepłej, wilgotnej, sennej ciszy, 
która się padaniem rosy nazywa; drzewa stały 


milczące, jakby srebrną pajęczyną osnute, z da-! 


lekich łąk szły stłumione, 


„AE pomięszaue szmery 
zasypiającego Życia. . 


powtórzyłem za nią: 
— Dla czego? é 


Wtedy ona przytrzymała delikatnie moją rekę, | wał 
oplotła ją zlekka paluszkami obu swoich dłoni, 


ruchem, który miał w sobie coś z wstrząsające- 


„Dotknąłem rączki Eli, która leżała otwarta na | 828 
jej kolanach i z przekonywującym uśmiechem | 


w oczy głęboko, jakby duszę całą chciała mi wy- 
pić tem spojrzeniem , odrzekła z przyciskiem, 
przez nawpół rozcnylone nsta : 

— Dla tego! 

Nigdy, nigdy nie doznałem podobnego wra- 
Żenia, podobnie przenikającej, subtelnej rozkoszy, 
jaką na błyskawiczną chwilę dał mi ten jeden 
uścisk miękkich, drżących dłoni, ten jeden wy- 
raz w zatrzymanym oddechu rzucony, ten kwiat 
nieśmiałej namiętności, pękający raptem, jak pę- 
kają kielichy niektórych kaktusów w tajemniczej, 
północnej godzinie. I gdy wspomnę, żem go mo- 
gąc zerwać, nie zerwał! żem mu pozwolił zwię- 
dnąć tak marnie, tak sinutnie!... 

Ale ja byłem wtedy, jak to dziecko, które u- 
puszcza brylant, czysty jak łza, goniąc za ka- 
wałkiem zabarwionego szkiełka. Nie wiedziałem, 
nie odgadłem, czułem tylko, że się coś niespo- 
dziewanego, mimowolnego między nami stało. 
I nim zdołałem ochłonąć, Ela puściła moją rę- 
kę, przesunęła się na drugą stronę okna i ze- 
skoczywszy na ziemię lekko, bez szelestu, ucie- 
kła w ogród. 

Ja zostałem przy oknie, patrząc machinalnie, 
jak biegła przez skoszony trawnik w swej białej, 
wązkiej sukience, z falującą na niej massą roz- 
puszczonych włosów ; oddalając się odemnie, ni- 
by piękny, niezrozumiany sen, z którego ockną- 
wszy się, mówimy sobie: Oo to było?, 

— Ela, Ela! — rozległ się niecierpliwy m. 

Drgnąłem i spojrzałem w tę stronę. 

Była to ciotka, która szła od inspektów z ko- 
szykiem świeżo zerwanych truskawek, w powa- 
lanych ziemią rękach. 

strzegłszy mnie, zbliżyła się do okna, ru- 
zając ramionami. A: 
_ — Gdzie ona leci! Także! Nie mogła sobie 


| innej drogi znaleźć. W białej sukni po rosie! Za- 


linie. Na czasie będzie z tego powodu kilka słów 
o stanie finansów rosyjskich. 

Co rok prawie Rosya zmuszoną jest apelować 
do pieniężnego targn. W roku 1874 suma nie- 
zbędna do pokrycia długu publicznego i na amor- 
tyzacyę wzrosła o 160 procent. Przed 12-laty 
Rosya potrzebowała ku temu 100 milionów rubli 
srebrnych, dziś trzeba już 260 milionów rubli 
w złocie, Dług publiczny w Rosyi wynosi obe- 
enie 5:3 miliardów rubli, a deficyt w roku 1884 
wynosił 86 milionów. Przy tem dochody są o 
wiele mniejsze, niż preliminowano w budżecie, 
a nadto nie trzeba zapominać, że w kraju, pozba- 
wionym wszelkiej kontroli nad skarbem państwa, 
wszelkie publikacye budżetowe nie zasługują na 
wiarę. 

W takiem położeniu finansowem znajduje się 
mocarstwo prowadzące politykę agresyjną i przez 
swe zaborcze dążności nieustannie zagrażające po- 
kojowi Europy. Finansowe konsekwencye musiały- 
by sprowadzić ruinę. Wojna turecko-rosyjska po- 
chłonęła 1.100 milionów rubli, a wojna z innem 
państwem europejskiem jeszcze większych wyma- 
gałaby wydatków. Niedawno myślano w Berlinie 
o konwersyi rosyjskich znaków (titres), lecz pro- 
jekt ten rozchwiał się z powodu słabości rosyj- 
skiego kredytu. O ile uzasadnioną była ta ostro- 
Żność, okazuje dzisiejsza potrzeba nowej wielkiej 
pożyczki, jak również i bezsilność ministra skar- 
bu Bungego, który mimo ciągłego podwyższania 
podatków nie jest w stanie zapobiedz chroniczne- 
mu niedoborowi. Buta przeto prasy rosyjskiej nie 
ma istotnej podstawy, a Rosya iść powinna po 
drodze pokojowej, gdyż gwałtem potrzebuje eko- 
nomicznego odrodzenia. Gdyby nie to smutne po- 
łożenie finansowe, niewątpliwie mielibyśmy już 
wojnę. 

Jeżeli dotychczasowa polityka budżetowa nie 
ulegnie zmianie, to kredyt rosyjski i bez wojny 
zachwiać się musi. Poważne organy opinii publi- 
cznej w Niemczech, niezaangażowane w finanso- 
wej gmatwaninie oddawna ostrzegały przed na- 
gromadzeniem w Niemczech rosyjskich wartości. 
Anglia i Francya odwróciła się od rosyjskich 
państwowych znaków pieniężnych, p. Bunge za- 
tem zmuszony jest zaciągać wszelkie pożyczki 
w Berlinie. W razie poważnych zawikłań, jakiż 
może być kurs rosyjskich pożyczek? Położenie 
finansowe zmusić powiuno Rosyę do polityki po- 
kojowej, lecz carat ma podobieństwo nałogowego 
szulera, lubi stawiać wszystko na kartę pod ha- 
słem — va banque! Do żadnej wojny Rosya nie 
była przygotowaną pod względem zasobności fi- 
nansowej, a mimo to wojny prowadziła. Ma ona 
różne środki ratowania się z suchot finansowych, 
znane od czasów Katarzyny. Zazwyczaj wypuszcza 
się bez liku papierowych rubli z kursem przymu- 
sowym, następnie powstrzymuje się obieg pie 
niędzy papierowych — i koniec. Po wojnie krym: 
skiej skarb przyjmował rubel po 27 kopiejek. — 
I teraz coś podobnego może nastąpić. W Rosyi 
wszystko możliwe! 


Z prasy bułgarskiej. 


Organ Karawełowa Tyrnowska Konstytucya, 
zamieściła bardzo ciekawy artykuł p. t. „Projekt 
bułgarskiego związku i pruski major Alten w 


ten biały, krochmalny brzeg sukni, zamiatający 
wilgotne trawy. 

— Ma za czem, — rzekła pogardliwie. — 
Winszuję, ale nie zazdroszczę. Taka żona, to ru- 
ina i dla samego Rotszylda. Powiedz tylko : wezo- 
raj uprana suknia!... Ale czy ona zważa? Ona- 
hy ci tak samo wlokła aksamit po rosie. Do ra- 
mek w sam raz, ale na gospodynię domu?... 
Boże się zmiłuj! Jejby milionów potrzeba. 

— Prawda! — podchwyciłam skwapliwie, czu- 
jąc, że te słowa ciotki przychodzą jakby w po- 
rę rozproszyć jakieś nieokreślone, niebezpieczne 
majaczenie, któremu podlegać zaczynałem. —Pra- 
wda! Ja jej prawie to samo przed chwilą mó- 
wiłem. 

— I dla tego zapewne uciekła? O! Ela pra- 
wdy słuchać nie lubi.... No, ale eóż będzie z 
panem Kazimierzem? — dodała ciotka zmienia- 
jąc głos, z rozgoryczonego na zaciekawiony. 

Postawiła koszyk na oknie i obtarłszy ręce o 
długi gospodarski fartuch, strzepnęła go tak sil- 
nie, aż tuman prochu uleciał w powietrze. 

Kichnąłem. Otóż to była praktyczna kobieta 
w całem znaczenia tego słowa, najdoskonalsza 
antyteza Gabruni. Powinienem był uderzyć przed 
nią czołem, w tej chwili przecież wziąłem jej 
za złe, że mi swoją praktycznością zakręciła 


w nesie. | = | 
— Co będzie? — powtórzyłem , cofając Się 
od okna — nie zostanie zrujnowany przez Ga- 


brunię! Stanowczo odmawia mu tej łaski. 

— Głupia dziewczyna, — mruknęła ciotka; a 
ja, obejrzawszy się raz jeszcze po tym pokoiku, 
uplątanym w bluszeze i spowitym w muśliny, 
w którym zamknęła się jak w więzieniu ta du- 
sza egzaltowana, co się bezwiednie do szerszego 
życia rwała, to serce gorące, co sobie miejsca 
znaleźć nie umiało, czy nie mogło, szapnąłem 
z dziwnym żalem: 

— Biedna dziewczyna !.... 


Czynciela. — Handels% Skalskiego w S 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Gadz 
stracya za opłatą od miejsca wiersza. droyhem pismem (petit), za pierwszy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobuym po 30 et. za każdy raz. QQgłoszenia do „Reformy“ (prodpekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 8 BO oent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzańd mdesłać 
przekazem pocztowym. — © głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie As. 


_. Rok 1886. 


renumermtę przyjmują: 

zamiejscową: ERĄ „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
ya „Nowej Refi 
trafika w Rynku; — C. kr" krakowskie Śiwa biuro (Silberstein) plac Maryacki dom p. 


orny“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
icach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukiea- 
rzyjmdje Admini- 

10 ot., ża każdy 


. — Ogłoszenia (inseraty) 


Richtera (Altenberga); — W Tarnowie handle: J. De- 


long i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 

Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Haa- 

senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankturecie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 

Wrocławin) A. Oppelik, Stubenbaste: 

i Norymberdzie) W Paryżu Księgarnia luxemburgska 3 rue des Grands Augustine i So- 
cietć Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 


przededniu strącenia Battenberga*, który według 
Nowoje Wremia, ma pochodzić z pod pióra sa- 
mego Karawełowa. 

W artykule tym znajdujemy między innemi, 
że po wyborach w Rumelii odbytych na wiosnę 
r. b.. ks. Aleksander udał się do Rumunii, gdzie 
był jak najlepiej przyjęty przez króla i konfero- 
wał zarówno z nim, jak i ministrem Bratiano. 
Po powrocie do Sofii utrzymywał ks. Aleksander, 
że w Rumunii proponowano mu zawarcie przy- 
imierza, nie musiało to być jednak zupełną pra- 
wdą, gdyż ks. Bismark wkrótce potem przez 
swego agenta dyplomatycznego przesłał mu na- 
stępujące zapytania: 1) Czy jest prawda, że ks. 
Battenberg w czasie swego ostatniego pobytu w 
Bukareszcie mówił wiele rzeczy nieprzyjaznych 
dla cara? 2) Czy jest prawdą, że mówił, iż w 
Macedonii wybuchnie powstanie, i ża on nie bę- 
dzie go w stanie powstrzymać? 3) Czy szukał _ 
przymierza z Rumunią w walce za niepodległość 
Macedonii i czy w zamian za to nie oddawał 
Rumunii Bułgaryi Wschedniej z Ruszczukiem i 
Warną? 4) Czy mówił nareszcie, że wszystko to 
jest wiadome księciu Bismarkowi i dzieje się za 
jego zgodą? 

Następstwem zapytania był list do króla ru- 
muńskiego, w którym książę żalił się, że wyra- 
zom jego nadano mylne znaczenie. 

Tak się przedstawiał bieg wypadków przed o- 
świadczeniem rządu rosyjskiego, złożonem w Ber- 
linie, iż Rosya wyjdzie z potrójnego związku, je- 
żeli jej sprzymierzeńcy nie zgodzą się na wyda- 
lenie z Bułgaryi ks. Battenberga. Ks. Bismark 
zgodził się na to chętnie, a widzenie się żela- 
znego księcia z Kalnokym w Kissingen, zdecy- 
dowało losy ks. Battenberga, w parę zaś dni po 
wspomnianej dopiero konfereneyi przyjechał do 
Sofii z Berlina dawny przyjaciel księcia, pruski 
major Alten. 


Battenberg utrzymywał, iż Alten jest przysła- 
ny, aby ostrzedz o przygotowaniach do wojny ze 
strony Serbii i mówił jeszcze, że znakiem decy- 
dującym ostatecznie ponowną wojnę Bułgaryi z 
Serbią, ma być telegram z Berlina, A brzmiący: 
Les nuages śont noirs, oraz, że Alten po otrzy- 
mamu owego telegramu zaraz wyjedzie, ażeby 
nie skompromitować swego mocśrstwa... 

Tymczasem jak się teraz okazuje, rzecz miała 
się zupełnie inaczej. Major Alten, jako dawny 
przyjaciel księcia Aleksandra, był posłany do nie- 
go przez ojca lub którego z przyjacioł, aż 
los jego rozstrzygnięty zostať w Kissingen, oraz 
że ostateczna decyzya ma wyjść od cesarza au- 
stryackiego. Zgoda tego ostatniego na stracenie 
z tronu Battenberga miuła być wyrażona telegra- 
mem Les nuages sont noirs, trwoga zaś wznie- 
cona z powodu mniemanej wojny, miała za cel 
pokazanie bułgarskiemu narodowi, jak im Bat- 
tenberg, zwycięzca z pod Sliwniey, jest nie- 
zbędny. 

Telegram złowrogi dla ks, Aleksandra był o- 
trzymany przez Altena w dniu 12 sierpnia, w 
kilka zaś dni potem nastąpił przewrót... 

Zaznajomiwszy czytelników z treścią artykułu, 
Nowoje Wremiu pyta się, czy sam ks. Batten- 
berg wymyślił projekt związku z Rumunią, czy 
też mu został on podszepnięty przez Anglię i 
Austryę, czy nie w interesach tej ostatniej leża- 
ło przymierze między Rumunią a Bułgaryą, czy 
Rumunia, dostawszy część Bułgaryi, nie porzuci- 


II. 


Tydzień upłynął. Wieczór zapadał znowu taki 
sam srebrzysto-różowy, cichy i pachnący jak tam- 
ten. Siedziałem w ogrodzie na ławce pod ścianą 
domu i przypatrywałem się oryginalnemu rodza- 
jowemu obrazkowi. 

O kilka kroków przedemną, na odkrytej przestrze- 
ni, objętej w półkole krzakami bzów i jaśminów, 
pokrajanej w starannie utrzymane kwatery, na któ- 
rych kwitły drobne, białe różyczki , liliowe iry- 
sy, ciemne bratki i pyszna eentofolie, stał zielo- 
ny stolik i dwie osoby grały przy nim w karty: 
Kia i proboszcz, stary przyjaciel domu. 

Postać to była także typowa. Olbrzymiego wzro- 
stu, wyższy jeszcze od Kazimierza, który już się 
po ostatniej rozmowie ze mną nie pokazał, krył 
on pod rubaszną dobrodusznością wiejskiego ple- 
bana umysł głęboko filozoficzny i rozległą wie- 
dzę. W poważnej dyspucie, w którą zresztą tru- 
dno go było wciągnąć, zadziwiał wykwintnym, 
literackim stylem, — podejrzywałem go nawet, 
że cichaczem musiał z farbą drukarską się bra- 
tać, choć się tego uroezyście wypierał; z am- 
bony zaś i w potocznej rozmowie wyrażał się 
krótko, dosadnie, sobie tylko właściwemi zwro- 
tami i najezęściej w osobie trzeciej. Wesoły, ser- 
deczny, mówiący głośno i jeszcze głośniej się 
śmiejący, posiadał niewyczerpany zapas przy- 
domków dla każdego. Ciotkę nazywał „chodzącą 
radnością*, „burakmistrzynią* ponieważ najlepiej 
wiodła jej się hodowla buraków, „panią Nieod- 
pocznicką* dla jej czynnego usposobienia; Ga- 
brunię swoją ulubienicę „medytacyą*, „morską 
pianką”, „księżycową konfiturką* ; mnie „krzy- 
wdobronem*, „wodzisporem* i Bóg wie jak je- 
szcze. Miał słabość do książek ; zwłaszcza do il- 
lustrowanych, zbytkowych edycyj, na które się 
rujnował, do sztychów i do kart. Ela musiała 
się nauczyć preferansa, żeby z nim i ciotką gry- 
wać w długie zimowe wieczory. Latem, kiedy 
ciotka zajęta była gospodarstwem, preferans u- 


siępował pikieeie. 
@. e. n.) 


NOWA REFORMA. 


2 Nr. 273. 


R. m. dr. Warschauer długo TASA lub też ku uczczeniu nieśmiertelnej pa- 
za nabyciem aparatu. mięci Adama Miekiewicza, nietylko u nas w kraju, 

R. m. Horowitz żąda, aby uchwalone w za-|lecz wszędzie, gdz ekolwiek losy zagnały rodaków 
sadzie nabycie, lecz aby odesłać sprawę „do sek-|naszych, a gdzie wolno im obchodzić zbiorowo te 
cyi I, która rozstrzygnie, gdzie aparat ina być,dni wielkich narodowych wspomnień, odbywają się 
nabyty. : jiak licznie i tak uroczyście, że szezegółowemi ich 

Wiceprezydent Friedlein zgadza się z tem, |episami moglibyśmy zapełnić cały dziennik. Objaw 
aby obmyślano, które części bodaj mogą być|to bardzo pocieszający ; dowodzi bowiem, iż nietylko 
w kraju zrobione, —i porusza myśl, czy nie mo-|nie zastyga w piersiach i w umysłach rodaków tyle 
żnaby uzyskać od Wydziału krajowego, żeby szpi- į świetna, promienna faktami i postaciami przeszłość 
tal poniósł połowę kosztów, aby aparat mógł być |narodu, lecz że w przeszłości tej i w czczeniu jej 


wodu Nowoje Wremia wykrzykuje: Anglia roz- 
poczęła wojnę. Anglik będzie zapewniał, że dzia- 
łał bez powziętego z góry zamiaru, lecz publi- 
czność rosyjska, znająca zuchwalstwo angielskie, 
jest przekonaną, że kapitanem „Księcia duńskie- 
go“ kierował zły zamiar, co wzmocni tylko roz- 
drażnienie przeciw zdradliwym synom Albionu. 
„Te dziwne wypadki — kończy Now. Wremia — 
zdarzają się zbyt często. To angielskie okręty han- 
dlowe przeszedłszy przez Bosfor, podnoszą flagę 
wojskową i studyują nasze brzegi czarnomorskie, 


łaby myśli o części Bukowiny, oraz czy wstąpie- 
nie wojsk bułgarskich do Macedonii nie posłu- 
żyłoby za powód do przyłączenia ostatecznego 
Bośni i Hercegowiny, oraz pretekstem dyploma- 
tycznym do zajęcia samej Macedonii? 

W końcu dodaje Nowoje Wremia, że artykuł 
„Tyrnowskiej Konstytucyi* i z tego względu jest 
ważny, że wyjaśnia, jakiej swobody plemion sło- 
wiańskich na półwyspie Bałkańskim życzą sobie 
Anglia, Austrya i Niemcy. 


[ allen śóh „—skiakiań UPPER Z: NE TRD z 5 ą BR ER > 8 p 
| d lit to parostatek angielski topi rosyjski“. przy szpitalu urządzony i żąda de spra- Wa eT żywi czerpią otuchę na przyszłość, 

' czn =w=" wy aż do porozumienia się w tym względzie.  |Krzepią ducha do wałki i wytrwania w dzisiejszych 

eg a po l y y. Z Konstantynopola donoszą do Kur. Wniosek ten popiera r. m. Zaremba, w ponurych i gorzkich duiarh uciskn, doznawanego 

Warsz., że wskutek wzmagania się rozbójni- przeciw niemu się oświadcza r. m. dr. Pareń {przez braci naszych w dwóch sąsiednich zaborach. 


Żelazna stopa, którą dotąd bezkarnie depcą braci 
naszych w Poznańskiem i Kongresówce, nie do- 
zwala tam oprócz cichego jęku wydawać jakichkol- 
wiek innych głosów, dowadzących, że jeszcze nie 
wszystko wymarło w naszych piersiach i nie wszy- 
stko zginęło, pomimo wiekowego ucisku. Tem wię- 
kszy zatem spoczywa na nas obowiązek krzewienia 
i pielęgnowania nadziei innej lepszej doli dla wszy- 
stkich Polaków, a czynimy temn zadość, oddając 
cześć temu, co czci godne i co z przeszłości naszej 
na wieki z chlubą wspominanem być powinno. 

Ktokolwiek i gdziekolwiek dla oddania tej czci 
świętym narodowym wspomnieniom pracował, w wła- 
snem poczuciu spełnionego obywatelskiego obowiąz- 
ku mieć musi najlepszą nagrodę, — my jednak 
spełniając tylko nasz obowiązek, wszystkim tym skła- 
damy wyrazy serdecznego podziękowania imieniem 
tych maluczkich , którzy z urządzanych obchodów 
najdonioślejsze odnieść muszą korzyści moralne, a 
często i materyaline, tam gdzie dochód z obchodu 
na pożyteczny cel został nżyty. 

Oby pięćdziesiąta szósta rocznica zerwania się 
całego narodu do walki z fizyczną przemocą stała 
się początkiem wielkiej powszechnej walki moralnej 
z upadkiem ducha i ze wszystkiem tem, co w nas 
samych zwalczenia i zdeptania wymaga dla przy- 
gotowania pomyślniejszej doli, 

Komitet akademicki wieczoru Mickiewiczow- 
skiego uprosił rektora hr. Tarnowskiego, aby wie- 
czór przemówieniem zakcńczyć raczył. Rozsprzedażą 
programów przy wstępie na salę łaskawie zająć się 
przyrzekły panie profesorowe Krzymuska, Pareńska 
i Szajnochowa. Na część muzyczną wieczoru skła- 
dają się: 1. „W Tatrach“, uwertura charakterysty- 
czna Żeleńskiego. 2. Taniec litewski Żeleńskiego. 
3 „Wędrowny grajek“, chór mieszany Noskowskie- 
go. — 4. „Moja wiosna”, chór męski Żeleńskiego 
i 5 Spiew solowy p. Stoleman-Prylińskiej, prima- 
donny opery wwrszawskiej. Arya z opery Forca del 
dessino Verdiego, arya z „Halki“ i „Słowik* Mo- 
niuszki, Utwory te przeplatać będą przemówienia 
prezesa Czytelni akademickiej, odczyt pod tytułem 
„Adam Mickiewicz jako niedoszły profesor uniwer- 
sytetu krakowskiego”, kol. Nowiekiego Adama, dekla- 
macya zbiorowa, w której udział weźmie panna An- 
na Kałnżyńska (z Maryi Stuart Słowackiego, akt 
IV., sceny 2, 8 i 4). a na koniec przemówienie 
rektora hr. Tarnowskiego. Bilety nabywać możua 
od dziś przez jutro i w poniedziałek w kasie w ho- 
telu Saskim. 

Drugl koncert p. d'Alberta zgromadził wczoraj, 
jak można się było spodziewać — cały nasz świat 
muzykalnp i wyborową publiczność w sali hotelu 
Sask'ego. Koncertant wprawił słuchaczów w zdn- 
mienie D'Albert doprowadził grę na fortepianie do 
możliwej aoskonałości. — Jest on przedewszystkiem 
idealnym wykonawcą dzieł klasycznych. Beethoven 
wyszedł niezrównanie pięknie i wspaniale. Chopin 
jeszcze piękniej niż na pierwszym koncercie. Kul- 
minacyjnym punktem konoertn były waryacye Brahm- 
sa na temat Haendia. — Różuobarwność rytmiczna 
i harmonizacyjna tego utworu uwydatnioną została 
przez wielkiego wirtuoza w sposób niebywały. Olśnio- 
na potęgą gry publiczność przyjmowała artystę fre- 
netycznymi oklaskami. Foprzestajemy dziś na tj 
pobieżnej wzmiance. 

W Towarzystwie Strzeleckiem przy udziale bar- 
dzo licznych gości odbył się wezorai zapowiedziany 
wieczorek, poprzedzony przemówieniem p. Tadeusza 
Romanowicza. Orkiestra wojskowa pod dyrekcyą ka- 
pelmistrza p. Hocka, a szczególnie sam kapelmistrz 
za znakomicie odegrane na skrzypcach fantazye z 
„Halki“ Vieutemps'a i Canzonettę Godarda, zebrał 
tak huczne oklaski, iż zniewolony był nad program 
odegrać dziarskiego Czardąsza, — Wypowiedzianym 
z przejęciem prześlicznym wierszem Konopnickiej 
„Do granicy“, premiowanym na konknrsie Tygo- 
dnika Ilustrowanego. panna Barszczewska do łez 
poruszyła słucha: zy. P. Lubicz odczytał ustęp z trze- 
ciej ozęści „Dziadów“ „wywiezienie więźniów“. Za 
piękny głos barytonowy huczne zebrał oklaski pan 
Sulisławski. Wogóle wieczór ten powiódł się dosko- 
nale, a w całem zgromadzenin panował uroczysty 
nastrój, 

Po koncercie zebrane grono wraz Z paniami za- 
siadło do wspólnej towarzyskiej wieczerzy, Pierwszy 
koncert ten, na którym oprócz członków Towarzy- 
stwa byli również zaproszeni goście, dowodzi, iż 
zarząd Towarzystwa zerwał wreszcie z tradycyą od- 
dzielania się i otaczania chińskim murem, a wszedł 
na drogę tyle pożądanego krzewienia towarzyskiego 
życia. W pracy tej spotkać się musi z uznaniem 
wszystkich, którzy pragną jedności społecznej, a nie 
podziału na kasty, kólka i kółeczka. 

W Czytelni stowarzyszenia młodzieży handlo- 
wej odbędzie się jutro w niedzielę wieczorek musy- 
kalno-deklamacyjny kn uczczeniu nieśmiertelnej pa- 
mięci Adama Mickiewicza. Początek wieczorku o go 
dzinie pół do 8 wieczorem. 

W szkole realnej tutejszej edbędzie się dziś wie- 
czorek ku uczezeniu pamięci A. Mickiewicza. Po- 
czątek wieczorku o godz. 6. 

Z Uniwersytetu. P. Karol Hnppert, rodem ze 
Skawy w Galicyi, kandydat notaryalny w Nowym 
Targn, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

Otrzymaliśmy pisme od osoby zasługującej na 
wiarę, iż wczoraj wieczorem w nieludzki sposób 
wiedli funkcyonaryusze policyi jakiegoś pijanego 
człowieka do aresztu, ciągną go rynsztokiem wów- 
czas, gdy ten wydawał rozpaczliwe krzyki. Przecho- 
duie zwracali uwagę, że wypadałoby wziąć doróżkę. 
a ktoś nawet dawał na to pieniądze, zamiast jednak 
hociażby odmownej, lecz grzecznej odpowiedzi, in 
|terweniujący przyjęci zostali potokiem obelżywych 
słów. Takie postępowanie chyba nie leży w instruk- 
oyach funkcyonaryuszów służby bezpieczeństwa, gdyż 
jest ono tylko karygodną samowolą. 

w Podgórzu w poniedziałek cdbędzie się poświę- 
cenie świeżo zbudowanego Kosztem przeszło 40.000 
złr. miejskiego pieca do wypalania wapna, wykona- 
nego według najnowszych wym gań. 
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ski, gdyż szpital nie zezwoli, aby rzeczy osób, 
zakażonych epidemią cholery, miały być w szpi- 
talu desinfekcyonowane. W głosowaniu Rada naby- 
cie aparatu uchwała z poprawką r. m. „Kwiatkow- 
skiego, aby o ile możności, starano Się zakupno 
aparatu uskutecznić w krajowych fabrykach. Na 
tem posiedzenie jawne ukończono o godzinie 8 


ctwa w Macedonii wysłano tam znaczne 


Kraków, 27 listopada. 
oddziały jazdy tureckiej. 


Driennik Polski pisze: „Ministerstwo skarbu 
rozesłało do władz skarbowych okólnik, w któ- 
rym żąda szczegółowych informacyj, ile egzem- 
plarzy przeznaczają wychodzące w dotyczącej miej- 
scowości czasopisma na sprzedaż uliczną, oraz na 
makulaturę i ile z tych pozostaje nie sprzeda- 
nych. lub w ogóle ulega zniszezeniu. Chodzi tu 
widocznie o jakąś reformę stempla dziennikar- 
skiego. Byłby już czas najwyższy, ażeby pomy- 
ślano o tem, gdyż istotnie jest to rzeczą ważną. 
Ministerstwo powinnoby wglądnąć w tę sprawę 
i liczyć się z położeniem dziennikar: va tak ró- 
żnem w różnych krajach i miastach. Przy ró- 
wnych wydatkach na druk i papier :..ają dzien- 
niki w miastach rezydencyonalnych cgromny za- 
stęp czytelników, podczas gdy dziennikarstwo na 

rowincyi na każdym kroku walezyć musi o byt. 
Ag się jednak, ażeby cała sprawa nie 
skończyła się na tym okólniku*. 


W ciągu rozprawy budżetowej rozwi- 
nęło się zwolna w trancuskiej Izbie de- 
putowanych nieporozumienie między więk- 
szością republikańską a rządem. Przyczyny tego 
starcia szukać należy w antagonizmie między o- 
portunistami i radykalistami. Ci ostatni pod prze- 
wodnietwem hr. Douville-Maillefeu domagali się 
oszczędności à oużranee, w celu usunięcia deficy- 
tu beż pożyczki i podwyższenia podatków. Od kil- 
ku dni większość Izby  nielitościwie wykreślała 
różne pozycye w budżecie ministerstwa skarbu. 
Oportuniści skorzystali z tej gorliwości dla wy- 
kreślenia pensyi podsekretarza stanu w minister- 
stwie finansów. Stanowisko to zajmuje obecnie 
p. Peytral, mąż zaufania radykalistów, którzy po- 
stawili go na straży umiarkowanego ministra 
skarbu Sadi-Carnot. Przy głosowaniu dotacya se- 
kretarza stanu w ministerstwie finansów przy- 
jętą została większością czterech głosów. Mimo 
to p. Peytral podał się do dymisyi. Podsekreta- 
rze stanu ministerstwa spraw wewnętrznych, 
sztuk i kolonii, przez to votum, uczuli się do- 
tkniętymi i również podali się do dymisyi, któ- 
rej jednak p. Freycinet nie przyjął. Rozprawy 
nad budżetem ministerstwa skarbu przedwczoraj 
zostały zamknięte bez postawienia kwestyi zau- 
fania ze strony gabinetu. Ponieważ jednak wię- 
kszość Izby ma podobno zamiar hołdować dalej 
systemowi oszczędności w innych departamen- 
tach, przeto dziś spodziewają się, iż cały gabi- 
net dziś postawi kwestyę zaufania. Rzecz cała o 
tyle ma polityczne znaczenie, iż owa skreślająca 
większość powstaje z pomocą monarchistów, przez 
co wywierają oni wielki a nieuzasadniony wpływ 
na ukształtowanie się budżetu. Umiarkowane 
dzienniki francuskie uskarżają się, iż większość 
Izby deputowanych, przez takie postępowanie, 
wkracza w zakres działania rządu i przywłaszeza 
sobie prawa władzy wykonawczej, gdyż żąda ta- 
kich zmian w budżecie, które pociągają za sobą 
zmiany w służbie publicznej. 

W Tułonie nastąpiło zbratanie się repu- 
bliki z despotycznym caratem. Przed 
odpłynięciem francuskiego statku transportowego 
„Bien-Hoa* do Tonkinu udali się na jego pokład 
oficerowie, stojącej w porcie rosyjskiej fregaty 
„Dimitrij Donskij* dla wyrażenia francuskim ko- 
legom uczuć przyjaźni i sympatyi. Powstał wielki 
zapał między Frencuzami. Lubych gości raczono 
ad libitum i wznoszono toasty na cześć Francyi 
i Rosyi. Gdy statek podniósł kotwicę rozlegały 
się okrzyki Vive la Russie, na co z szalupy ro- 
syjskiej odpowiadano okrzykiem Vive la France! 
Zapał wzrósł do niebywałych roziniarów, gdy ka- 
pela „Dimitria* powitała przepływającą „Bien- 
Hoa* marsylianką. Wtedy Francuzi zapomnieli 
swego języka i zaczęli krzyczeć hurra! 
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(=) Na początku dzisiejszego posiedzenia Ra- 
dy miejskiej zainterpelował dr. Till prezydenta, 
czy magistrat poczynił lub zamierza uczynić ja- 
kie kroki, celem usunięcia żebractwa z ulic, któ- 
re się w ostatnich czasach ogromnie we Lwo- 
wie powiększyło, stało się istną plagą, i nosi ce. 
chę pewnej organizacyi, gdyż przeważnie dzieci 
napastują przechodniów. — P. prezydent przy- 
rzekł odpowiedzieć na następnem posiedzeniu. 

Z porządku dziennego przedstawił dr. Gry- 
ziecki sprawę bezpłatnej dzierżawy ogrodu 
miejskiego przy ulicy Piekarskiej przez Towarzy- 
stwo ogrodniczo-pszezelniczo-sadownicze. W. ro- 
ku 1867 dnia 15 lipca, odstąpiła gmina wielki 
ogród przy ulicy Piekarskiej wspomnianemu To- 
warzystwu na lat 20 bezpłatnie, wychodząc Z z8- 
patrywania, że takie Towarzystwo może wielkie 
krajowi oddać przysługi, a nadto i miastu przy- 
nieść pewne korzyści. W ogrodzie tym znajdo- 
wały się piękne szczepy t. Z. „rozpłodowych 
i wiele drzew owocowych. — Gmina odstępując 
ogród ten Towarzystwu bezpłatnie, włożyła na 
nie następujące warunki: 1) Ogród utrzymy- 
wać w dobrym stanie; w każdym razie, miało 
Tow. oddać, jeżeli nie w lepszym, to w takim, 
jak go objęło. Ż) Co roku dostarczać miastu 200 
szczepów owocowych szlachetnego gatunku. 3) 
Miało zalożyć szkołę sadowniczą, w której trzech 
chłopców, przez miasto poleconych. miało bez- 
płatnie pobierać naukę. — Nad wykonaniem 
tych żobowiązań miał czuwać ze strony miasta 
ś. p. Woliński, — który po 5 latach złożył spra- 
wozdanie w wysokim stopniu niekorzystne 0 go- 
spodarce Towarzystwa. Stan dawnego ogrodu co- 
raz gorszy — drzewek rozsadowych nie ma ża- 
dnych, a jeżeli miastu dostarczano szczepów, to 
z inwentarza. Szkoły zaś wcale nie było. 

Rada wybrała wówczas komisyę z trzech człon- 
ków: ś. p. Dobrzańskiego, Ś. p. Wolińskiego i dra 
J. Czerkawskiego, która to komisya nie tylko 
w zupełności potwierdziła zdanie p. Wolińskie- 
go, ale nadto przyszła do przekonania, że Towa- 
rzystwo tylko de nomive figuruje, a-w ogrodzie 
gospodaruje ogrodnik, prawdopodobnie jako dzier- 
żawca. — Przekazano tę sprawę magistratowi, 
aby zbadał, czy nie można zerwać z Towarzy- 
stwem, które nie dotrzymuje warunków. — Akta 
jednak zalegały w magistracie u syndyka przez 
lat 8, — a rezultat tych badań był taki, że syn- 
dyk w 1882 orzekł, że właściwego punktu ze- 
rwania kontraktu nie ma, nie można więc gmi- 
ny narażać na proces. — Cała sprawa byłaby 
może dalej grzęzła, gdyby Towarzystwo sado- 
wniezo-ogrodniczo-pszczelnicze nie było się samo 
przypomniało, mianowicie wniosło ono podaniez pro- 
śbą. aby z uwagi, że 20 lat ubiega 1887, gmina 
ponownie na dalsze 20 lat ogród Towarzystwu 
odstąpiła, albo bezpłatnie, albo za pewnem wyna- 
grodzeniem — owóż magistrat jednomyślnie a ró- 
wnież i sekcye uchwaliły, aby ogrodu dalej To- 
warzystwu nie wydzierżawiać, lecz przeciwnie u- 
żyć ogrodu na własną szkółkę drzew, a nadto 
udać się do Towarzystwa % przedstawieniem, że 
ze względu, iż przez lat 20 bezpłatnie używało 
ogrodu bez dotrzymywania zobowiązań. zechcia- 
ło już 1 stycznia 1887 ustąpić się — chociaż 
termin kontraktu kończy się dopiero w lipcu. — 
Wnioski te po przemówieniach dr. Ciesielskiego 
i Klimowicza, którzy o lichej gospodarce Towa- 
rzystwą opowiadali — zostały jednomyślnie przy- 
jęte. 

Następnie referował dalej dr. Goldmann o 
organizacyi służby miejskiej sanitarnej, mianowi- 
cie chodziło dziś o wyznaczenie płacy chemi- 
kowi i weterynarzowi. Sekeya V i magi- 
strat, proponowali ehemikowi 1200 i 300 złr. 
na vomieszkanie, 150 na doróżkę, sekcya IIi IV 
tylko 900 i 240 złr. . r 

Doktor Gryziecki wystąpił w obronie wniosku 
sekcyi V, ponieważ czynność chemika uważa za 
bardzo ważną, osobliwie w czasach, kiedy wszy- 
stko już fałszują. Nadto *zynności miejsk. chemika 
ciągle się powiększają jak tego dowodzą nastę- 
pujące cyfry: W raku 1881 miał chemik 226 
komisyj i 489 rozpozian, w 188% 429 komi- 
ayj i 1010 rozpoznań, w 1888 r. 517  komisyj 
i {210 rozpoznań, w 1654 r. 639 kom. i 1955 
rozpoznań, w r. 1885 692 kom. i 2177 rozpo- 
znań. i 

Na posadę taką potrzeba niezwykłej kwalifika- 
cyi człowieka a nadto i charakteru, gdyż ciągle 
jest na pokusę narażony. Po przemówieniu pana 
Rewakowicza, który również poparł wniosek sek- 
eyi V, została płaca 1200 złr. z dodatkami u- 
chwaloną, Dla weterynarza uchwalono bez opo- 
zycyi 900 złr. płacy, 240 złr. dod. pom., 150 
złr. na doróżkę, nadto uchwalono kreować nową 
posadę młodszego weterynarza z płacą 600 złr. 
i 180 na pomieszkanie a 60 złr. na doróżki. 

Na wszystkie posady służby sanitarnej będzie 
rozpisany konkurs. 

Po powyższych uchwałach, 
posiedzenie poufne. 


Na wczorajszem pełnem posiedzeniu austryac- 
kiej delegacyi dla spraw wspólnych, był na po- 
rządku dziennym budżet ministerstwa Spraw za- 
granicznych. Po złożeniu sprawozdania przez hr. 
Thuna — w dyskusyi ogólnej nikt nie żądał gło- 
su, i jednogłośnie uchwalono przystąpić do 
rozpraw szczegółowych. Dopiero w rozprawie 
szczegółowej przy pozycyi „zarząd centralny" 
zabrał głos poseł Reicher z klubu niemieckie- 
go, i zaznaczywszy, że w ogólnej roprawie nie 
przemawiał, ażeby nie psuć jednomyślności — 
podniósł ze stanowiska swego stronnictwa nie- 
zbędną potrzebę, jak najściślejszego z Niemcami 
sojuszu, utrzymania, wzmocnienia i utrwalenia 
związku, jaki łączy dziś oba mocarstwa. Poczem 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych przyję- 
to jednomyślnie, dając w ten sposób zupełne wo- 
tum zaufania hr. Kalnoky' emu, i wyrażając zgo- 
dę z zapatrywaniami, w znanem sprawozdaniu 
Thuna wyrażonemi. Dodać należy — że według 
doniesień dzienników czeskich posiedzenie to 
poprzedziła narada posłów czeskich, na której 
uchwalono jednomyślnie głosować za budżetem, 
i żadnemi osobnemi w dyskusyi przemówieniami 
nie psuć ogólnej harmonii. Przyjęto następnie 
budżet okupacyjny i dochody cłowe. 

Następne posiedzenie w poniedziałek będzie 
prawdopodobnie ostatniem. 


Koło polskie w parlamencie nie- 
miekim ukonstytuowało się. Prezesem obrano 
p. Magdzińskiego, wiceprezesem p. Skórzew- 
skiego, sekretarzami pp. Cegielskiego i Graevego. 
Do komisyi parlamentarnej powołano posłów: 
Magdzińskiego, Skórzewskiego, Jażdżewskiego, na 
zastępców pp. Szczanieckiego i Kościelskiego. 


Projekt ustawy o pokojowym stanie 
prezencyjnym wojska, oznacza siły zbroj- 
ne na czas od 1 kwietnia 1887 do 381 marca 
1894 na 468.409 ludzi; cyfrą tą jednakże nie 
są objęci jednoroczni ochotnicy. Piechota będzie 
się składać z 534 batalionów, kawalerya z 465 
szwadronów, artylerys polowa z 364 bateryj, ar- 
tylerya piesza z 31 batalionów, korpus pionie- 
rów z 19 batalionów. wreszcie treny z 18 bata- 
lionów. W motywach dołączonych. do. projektu 
wskazano na znacznie większe siły i koszta u- 
trzymania srmii francuskiej i rosyjskiej. Projekt 
mówi dalej, iż zostaną sformowane dwa no- 
we sztaby dywizyi, 4 sztaby brygady piechoty, 
5 pułków piechty, liczących ogółem 15 batalio- 
nów i jeden batalion strzelców. Dalej zostanie 
sformowanych, przy artyleryi polowej 21 oddzia- 
łów sztabowych i 24 nowych bateryj; przy od- 
działach kolejowych trzy sztaby batałionowe i 9 
mowych kompanij, przy trenach 14 nowych 
kompanij. Wydatki na te nowe formacye będą 
wynosić co roku 28 milionów, a jednorazowo 24 


milionów marek. 


Standard donosi, że wskutek przyjaznych przed- 
stawień rządu chińskiego co do obsadzenia por- 
tu Hamiltona przez Anglię. rząd angielski 
gotów jest poddać nowemu rozbiorowi tę kwe- 
styę, wszakże nie zrzeka się stanowczo swego 
zamiaru. 


Eime goe ea : k ~ 
Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 25 listo- 
pada.) 


(Dokończenie. ) 


„R. m. Warszauer długo przemawia prze- 
ciw zapatrywaniom p. Wenzla. 

R. m. Kohn zapytuje, dlaczego komisya nia 
postarała się, aby według regulaminu rozdano 
radcom sprawozdanie o tym wniosku z motywa- 
mi. Prezydent odpowiada, że komisya choleryczna 
ma sobie przyznany kredyt nieograniczony i 
chciała sama sprawić aparat, ze względu tylko 
na znaczny wydatek zawiadomiono o tem Radę. 

R. m. Zoll wyraża prośbę do komisyi chole- 
rycznej, aby energicznie starała się przeprowa- 
dzić zarządzenia czystości wewnątrz domów. Od- 
powiada prezydent, iż komisya zarządziła 
rewizye domów, które się odbywają, — zaś wi- 
ceprezydent dr. Schmidt dodaje, iż wskazane 
jako nieodpowiadające wymaganiom miejsca ustę- 
powe będą bezwarunkowo przebudowywane, lecz 
obecnie nie pora na prowadzenie tych robót. 

R. m. Wenzel zbija uwagi dra Warszauera 
i żąda od komisyi cholerycznej dokładnego obli- 
czenia wszystkich kosztów przywiezienia, urzą- 
dzenia i prowadzenia aparatu. 

R. m. dr. Jordan zwraca uwagę, iż zazwy- 
czaj wszelkie projektowane wydatki na cele hi- 
gienicane spotykają się z niechęcią w Radzie. 
W dłnższem przemówieniu wyłuszcza korzyści 
aparatu i oświadcza się za nabyciem. 

Wiceprezydent Friedlein obszerniej omawia 
sprawę zaprowadzenia czystości i porządku w mie- 
ście. Čo do samego aparatu, który ma być przy 
zakładzie Talarda, zwraca uwagę, że zakład ten 
bezwarunkowo przeniesionym być musi. Cóż się 
więc stanie z domkiem dla aparatu zbudowanym? 
chyba zburzyć go trzeba będzie. Szpital nie bę- 
dzie w aparacie desinfekcyonować a przedewszyst- 
kiem płacić za to Szpital trupiarni własnej nie 
ma a miejską się posługiwał przez tyle lat. Gdy- 
by cholera tylko tam, gdzie jest nieczystość, miała 
grasować, to za dawnych epidemij Kazinierz 
w jednej nocy powinienby był wymrzeć. Mowcea 
ostro krytykuje nieporadność magistratu pod 
względem ntrzymywania czystości w mieście. 

R. m. dr. Jordan zwraca uwagę, iż dotąd 
były w Wydziale krajowym prądy nieprzychylne 
szpitalom, lecz teraz to się pewnie zmieni. 


W Wiedniu i Berlinie uważają mowę tro- 
nową cesarza Wilhelma za szczególnie 
ważną dlatego, że podnosi przyjazny stosunek 
z obydwoma dworami cesarskiemi. Mowa nosi 
charakter wybitnie pokojowy i dlatego sprawiła 
w Wiedniu jak i Peszcie najlepsze wrażenie. — 
Fremdenblatt uważa, że mowa tronowa jest uro- 
czystem stwierdzeniem polityki pokojowej potę- 
żnego cesarstwa. Doniosła wartość przyjaznych 
stosunków między dworem berlińskim a peters- 
burskim dla utrzymania pokoju nie może być ni- 
gdy dość wysoko ocenioną. gdyż przyjaźń ta mo- 
że zapobiedz innemu groźnemu dla pokoju ugru- 
powaniu się państw. Presse widzi w mowie tro- 
nowej pewną względność dla Rosyi, która zba- 
wiennie wpłynąć może w chwili rozpoczęcia 
likwidacyi misyi Kaulbarsa i zwiększonej drażli- 
wości w Petersburgu. Według N. fr. Presse mo- 
wa tronowa cesarza niemieckiego daje Austro- 
Węgrom pewność, że hr. Kalnoky obrał odpo- 
wiednie stanowisko w obecnem przesileniu. 

W tymże samym pokojowym duchu tłomaczo- 
nem jest doniesienie J. de St. Petersbourg o 
przyjęciu przez Niemcy opieki nad poddanymi 
rosyjskimi w Bułgaryi. Kursa giełdy berlińskiej 
podniosły się. 


Nowosti donoszą, że Rada państwa przyjęła 
projekt do ustawy, mocą której dochody wszyst- 
kich rosyjskich akcyj kolejowych, z wJ- 
jątkiem akcyj kolei warszawsko-bydgoskiej, war- 
szawsko-wiedeńskiej, warszawsko-terespolskiej. pe- 
tersbursko-warszawskiej i łódzkiej, począwszy od 
1 stycznia 1887 r., opodatkowane zostaną do wy- 
sokości 5 proc. 


prezydent zarzą zi 
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Pocieszający objaw. W bieżącym roku wie- 
czorki ku uczczeniu rocznicy listopadowego boju © 


Na morzu Marmora angielski parosta- 
tek „Książę duński* zatopił parochód ro- 
syjaki „Batum“. Stało się to w nocy. Z tego po- 


Kraków 28 Listopada 1886. 


Lwów, 26 listopada. Dziś w nocy zgłosił się 
na inspekcyę policyjną zarobnik Jan Kurnaga i ze- 
znał do protokółu, że 15 stycznia 1884 roku da- 
rował mu pewien ksiąjz Dominikanin cztery kapoty 
i w jednej z tych kapot znalazł Kurnaga zaszytych 
116 setek i 6 pięćdziesiątek. Ze znalezionym skar- 
bem podzielić się miał Kurnaga ze swoją „narze- 
szoną*, niejaką Jnlią Buratyńską, około 50 lat li- 
czącą. Ta jednak nie zadowolniła się podziałem, lecz 
wkrótce zabrała mn wszystko, przyrzekając mu za 
to wikt, pomieszkanie i wszelkie wygody. — Słowa 
swego dotrzymywała Julia przez dwa lata, obecnie 
jednak wymówiła mn pomieszkanie i wikt w dość 
niegrzecznej formie, gdyż wyrzuciła go za drzwi. 
Kurnaga chcąc Się zemścić za złamanie umowy, dzi- 
siejsze swoje zeznanie uczynił, Komisarz inspekcyjny 
wysłał natychmiast agentów do Bnratyńskiej, zarzą- 
dzona rewizya wykryła tylko 14 złr. gotówką i ksią- 
żeczkę oszczędności na 24 złr. Prócz Buratyńskiej 
aresztowano jeszcze sześć osób, należących do jej 
rodziny. 

Celem niesienia pomocy poznańskiemn Bankowi 
ratunkowemu postanowiło grono, z trzydziestn pań 
złożone, zbierać przez znajomych małe oszczędności. 
Każda z pań zobowiązała się pozyskać dziesięć o- 
sób takich, które będą zbierać po 10 ct. miesięcznie 
od swoich znajomych, nadto każdy z tych 10 ma 
pozyskać 5 zbierających, a każdy z tych pięciu wy- 
szuka trzy, a ci trzej po jednemu do zbierania — 
W ten sposób zajmowałoby się bardzo wiele osób 
zbieraniem drobnych oszczędności miesięcznie, 

J. l. Kraszewski ogłasza w dziennikach następu- 
jące pismo: „San Remo, 23 listopada 1886. Dono- 
szą mi z Rzymu, iż w adresach z kraju nadesła- 
nych do króla i królowej włoskich. z prośbą o za- 
chowanie w całości pokojów ów. Stanisława Kostki, 
pesądzają ziomkowie nasi urzędników i iużynierów 
dworu j. k. m. o stworzenie planu, który zniszcze- 
niem pamiątki nam drogiej zagroził. Sprawiedliwość 
wymaga sprostowania wieści tej zupełnie fałszywej. 
Wiem z najlepszego Źródła, że Najj, Państwo i cały 
dwór Ich, zarówno z pobudek religijnych, jak przez 
życzliwość dla nas, której tyle mieliśmy dowodów, 
pragnęli i pragną zachowenia tej pamiątki, Lecz u 
nas nikt nie wie, jaką niezaw słość i autonomiczne 
prawa mają municypia włoskie, na które J. K. 
mość wpływu mieć nie może. Tymczasem cała ta 
sprawa zawisła jedynie od municypalności Rzymu. 
O ile Naji. Państwo uczynić będą mogli dla ocale- 
nia mieszkania, do którego przywiązane jest wspo- 
mnienje błogosławionego młodzieńca, nie ulega naj- 
muiejszej wątpliwości, że chętnie to spełnią. Ale 
rady municypalne z różnych się Żywiołów składają. 
Proszę o umieszczenie mojego objaśnienia, za które- 
go zgodneść z prawdą ręczyć mogo.“ 

W Nowym Targu staraniem kierowniczki miej- 
scowej ezkały p R. odbył się wieczorek Mickiewi- 
czowski, z którego dochód w kwocie do 80 złr. 
przeznaczono na zaopatrzenie ubogiej dziatwy ezkol- 
nej w odzież. Salę pięknie w zieleń przystrojoną za- 
pełniła publiczność tak z miasta jak i okolicy. Cały 
program wykonany był wzorowo, a ułożony umie- 
jętnie. 

Wieczorek zakończyły obrazy z żywych osób, — 
z których jeden przedstawiał „Dudziarza* a drugi 
„Spuściznę po mieczu“. Oba obrazy wywołały bu- 
rzę oklasków. Czarujący też widok przedstawiały 
piękne buziaki dzieci, ubranych w stroje krakowskie, 
przy odblasku ogmi bengalskich. 

W Jaśle staraniem Czytelni mieszczańskiej odbę- 
dzie się jutro w niedzielę uroczysty wieczorek ku 
uezczeniu rocznicy listopadowego powstania, — zaś 
w poniedziałek o godzinie dziewiątej odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy uczestników 
walki o wolność. Dochód z wieczorku przezn”ezono 
na rzecz wet-ranów wojsk polskich z 1821 r. 

Gwiazdy spadające. Roku 1885 dn. 27 listo- 
pada między godziną 6 a 7 wieczorem obserwowa- 
no szczególnie obfite zjawisko opadu gwiazd spada- 
jących. Jeżeli obliczenia nie zawiodą, to i tego roku 
dziś tj. 27 bm. będzie można obserwować podobne, 
chociaż może mniej wspaniałe w'dowisko, jeżeli nie- 
bo będzie pogodne, a na tv się zanosi, 

W Petersburgu dnia 24 bm. odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewvlweru profesor akademii medyczno- 
chirurgicznej, Kołomnin. 

W Londynie otwartą ma być wystawa history- 
czno żydowska pod kierunkiem profesora Mocatty w 
Royal Albert Hall. W zbiorach już nagromadzonych 
znajduje się ciekawy dozument z roku 1518. W pi- 
śmie tem podaje się wiadomość, że izraelici, opu- 
szczający niegościnną wyspę i udający się do Pol. 
ski, czynią dobrze. Kraj ten żyzny udziela każdemu 
pow etrza i wody, 8 zatem i żydzi chleb tam znaj- 
dą Pisino to stwierdza fakt, że co rok z Niemies 
do Polski przenosiło się setki izraelitów, niosąc tam 
język i obyczaj, Dokument widocznie skreślony był 
celem zachęcania do wychodźtwa. 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianewał Jana Wacławowicza, oficyała sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie, prowadzącym księgi 
gruntowe przy sądzie powiatowym  miejsko-deleg. 
w Krakowie; przeniósł na własną prośbę i koszta 
w tym samym charakterze służbowym, Leona Wej- 
nara, kancelistę do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Dobrzycach, tudzież Sta 
nisława Wyrwiński+go, kancelistę przy sądzie powia- 
towym w Bochni, do sadu powiatowego w Podgó- 
rzu ; Józ ta Chochorowskiego, kaneelistę do prowa- 
dzenia ksiąg gruntowych przy ądie posiatowym 
w Łańcucie, do sądu powiatowego yhrzanowie ; 
wreszcie zamianował: Wojciecha Sierosławskiego, 
podoficera rachunkowego I klasy pułku piechoty nr. 
90 w Przemyślu, kaneelistą przy sądzie powiatowym 
w Oświęcimie, zaś Antoni go Czarkowskiego, pod- 
oficera rachunkowego I klasy pułku p ciągów nr. 3 
we Lwowie, kaneelistą do prowadzenia ksiąg grun- 
towych przy Sądzie powiatowym w Dobrzycach. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 28 liatcqpada: Uroczyste przed 
stawienia ku uczezeniu nieśmiertelnej pamięci Ada- 
ma Mickiewicza: „Konfederaci Barscy*, dramat w 
2 aktach przez Adama Mickiewicza i po raz pierw- 
82y: „Anna de Kerviller* dramat w 1 akcie Er- 
nesta Legouve, w roli Anny de Kervilier wystąpi 
pani Solecka, była artystka teatru lwowskiego. 

We wtorek, d. 30 listopada: Po raz drugi: 
„Chamillacś , komedya w 5 aktach Oktawiusza 
Feuilleta, tłómaczył Zygmunt Sarnecki, z panią Hof- 
man i p. Lubiczem w głównych rolach. 

We czwartek, d. 2 grudnia: Po raz trzeci: 
„Chamillac* , komedya w 5 aktach Oktawiusza 
' Feuilleta. . 


Kraków 28 Listopada 1886. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 273. 


W sobotę, d. 4 grudnia: Po raz pierwszy : 
„Lekkoduch*, komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego i Zygmunta Sarneckiego. 

W nauce: „Paryżanin*, komedya w 3 aktach 
Goudinet'a. 


Wiadomości IAIKOWĘ, literackie į artystyczne, 


— W tych dniach nakładem raehliwej firmy wy- 
dawniczej Heumana i Żnpańskiego w Krakowie wyj- 
dzie z pod prasy nowe wielkie dzieło prof. Piotra 
Chmielowskiego pod tytułem. „Nasi powieściopisa- 
rze", Są to zarysy literacko-krytyczne działalności 
pisarskiej siedmiu naszych pisarzy beletrystycznych, 
mianowicie J. J Kraszewskiego, Michała Czajko- 
w-kiego, Henryka hr. Rzewuskiego, Zygmunta Ka- 
czkowskiego, Jana Zacharjasiewicza, T. T. Jeża i 
Henryka Sienkiewicza, Tego ostatniego powieść „Po- 
top“ znalazła już w zarysach ocenę. Znakomity kry- 
tyk naszej literatury Piotr Chmielowski pracuje kar- 
dzo, gdyż w bieżącym roku wydane poprzednio je- 
go dzieła :tanowią kilka grubych tomów, zaś praca 
ostatnia zawierać będzie blisko czterdzieści arkuszy 
druku. 

— Nowy obraz Siemiradzkiego. Kuryer warsz. 
pisze: Za parę tygodni nadejdzie do Warszawy i bę- 
dzie wystawiony w ratuszu «obraz Siemiradzkiego 
„Chrystus w domu Marty i Maryi“. Kto go widział 
ua jubiłeuszowej wystawie w Berlinie, a wie, czem 
dla obrazu jest stosowne umieszczenie i oświetlenie, 
ten mógł od razu zrozumieć, w jak niefortunnych 
warunkach ostatni ten utwór pędzla naszego mistrza 
przedstawił się publiczności berlińskiej, „Cbhrystus* 
Siemiradzkiego potrzebuje koniecznie być wystawio- 
nym zupełnie osobno, a przynajmniej bardzo zdale- 
ka od jaskrawego sąsiedztwa innych obrazów. Jest 
to utwór tak szlachetnego a nie bijącego w oczy 
natchnienia, że widz musi skupić całą uwagę, aby 
wniknąć w jego piękność. Wystawienie go w ratu- 
szu odpowie właśnie tym potrzebom, i dlatego ma- 
my niepłonną nadzieję, że publiczność nasza przyj- 
mie „Chrystusa i Maryę* z takim samym zachwy- 
tem, z jakim przed laty witała „Chrystusa i jawno- 
grzesznicę. * 

— P. Adolf Abrahamowicz napisał komedyę pod 
tytułem „Oddajcie mi męża!*, stanowiącą pendent 
do znanej „Oddajcie mi żonę.“ 

— Sumiennie spełniająca zadanie swoje, ważniej- 
sze aniżeli gdziekolwiek indziej, seena polska w Po- 
znaniu wystawiła w tych dniach głośną pięcioakto- 
wą kom-dyę pp. Kotarbińskiego i Wołowskiego p. t. 
„Nie wypada“. Sprawozdawca Deien. Poen. wy- 
trawny w pogladach. nie przytaczając całej treści 
sztuki pisze, że kanwą jej są wybory poselskie 
w Galicyi, a kwinteseneyą jej tendencyi ujętej 
w wyraz „Nie wypada“ — są słowa rzucone 080- 
bom sfery arystokratycznej przes Trzaskę, szermie- 
rza pokonanego stronnictwa postępowego czy demo- 
kratycznego: „Nie wypada — to wasze godło, wa- 
sze hasło. Dla was nie wypada oddać głosy czło- 
wiekowi dzielnemu, który ma charakter, naukę, ener- 
gię i niepodległe przekonania, poni ktoś z za 
płotu nikczemnie go oczernił, nia ada matce 
przygarnąć do serca własnego syma, bó się obawia 
utraty reputacyi, nie wypada mężowi zerwać z żo- 
ną ladacznicą, bo się lęka śmieszności, nie wypada 
kochać tego co godne kochania, ale życie poświęcić 
dla błyskotek i konwenansu; wypada kłamać swym 
uczuciom i przekonaniom, poświęcać dobro ogółu dla 
prawdy i dla oklasków a dla popularności wobec 
tłumu tańczyć jak pajac na linie“. 

Przyznając sztuce, iż napisana jest pod względem 
scenicznym z talentem, czyni sprawozdawca auto- 
rom zarzut zbytecznego pessymizmu dodaje wszakże 
że tę wadę sztuki łagodzi — mianowicie w pierw- 
szych trzech aktach — piękny dyalog, żywy hu- 
mor i nader ruchliwa akcya. 

Sztuka ta w najbliższym czasie ma być wysta- 
wioną na scenie krakowskiej, 


Dział ekonomiczny. 


_Gntralna targowica bydła w Wiedniu ma 
niepospolite znaczenie także i dla Galicyi, skąd 
na zwyczajne tygodniowe targi dowozi się zna- 
czna część wszelkiego bydła i mięsiwa — dla za- 
spokojenia potrzeb stolicy i okolicy. Dawniej tar- 
gowica wiedeńska nie różniła się niezem od tar- 
gowie po małych miastach, gdzie bydło spędzone 
z okolicy musiało stać pod gołem niebem wśród 
upału, albo deszczu i zawieruchy — w błocie, 
jak się trafiło. Sprzedający i kupujący krzątali się 
i kłócili o cenę pod takiemi samemi warunkami 
atmosferycznemi. Od jakiegoś czasu zmieniło się 
wszystko zupełnie. Obecnie targowica bydła przed- 
stawia się jakby osobne miasteczko, zabudowane 
kilkunastu po części mniejszemi domami, po czę- 
ści olbrzymiemi balami i szopami. podzielone wy- 
godnemi ulicami na kilka oddziałów. Obszar za- 
jęty pod targowicę wynosi 314.147 metrów kwa- 
dratowych czyli 54:6 morgów austr. 

Oprócz kilku domów różnej wielkości, przezna- 
czonych dla rozmaitych gałęzi komisyaratu tar- 
gowego, administracyi i służby, dla restauracyj i 


stron dobijających targu, większą część tego roz- |którego udawano się o zezwolenie, doradzał zarzą- 
ległego obszaru zajmują hale i szopy. Największą | dowi kolei, aby się zadowolnił transportem w wa- 
i najważniejszą jest hala dla bydła rogatego, skła- | gonach cysternowych , a jeżeli chce koniecznie bu- 


dająca się z siedmiu naw, zbudowana z żelaza i 
szkła na powierzchni 17.870 metr. kwadr., wy- 
starczająca na pomieszczenie 4.500 sziuk bydła. 
Koszta budowy wynosiły 412.149 złr. Na ponie- 
działkowych targach bywało r. 1885 przeciętnie 
okrągło po 8.200 sztuk, często znacznie więcej. 
Co poniedziałku przybywa tam mniej więcej około 
1.500 ludzi — sprzedających, kupujących, pośred- 
ników, służby; wtedy gwar i zgiełk trudny do 
opisania; ale to trwa krótko, bo bydło kupione 
i odważone ustępuje z miejsca i idzie do pobli- 
skich rzeźai lub na prowincyę. Niesprzedane 


idzie do osobnych obór, zbudowanych kosztem | 


169.533 złr., mogących pomieścić razem prze- 
szło 1.000 sztuk. W tych oborach czeka także to 
bydło, które dostawiono do Wiednia w sobotę 
lub niedzielę przed targiem. 

Jak w poniedziałek jest gwarno w hali bydła 
rogatego, tak samo jest co wtorku na targu nie- 
rogacizny. Co tydzień bywa tu 7.000 do 8.000 
sztuk świń żywych, po części ciężkich, wykar- 
mionych, węgierskich, po części lekkich prze- 
ważnie galicyjskich. Hala dla nierogacizny, mo- 
gąca pomieścić naraz 6.500 sztuk, zajmuje 15.598 
metrów kwadrat. Koszta budowy wynosiły złr. 
309.959. W bliskości tej hali są osobne szopy 
kryte i zagrody otwarte, gdzie można pomieścić 
znowu 4.800 sztuk. Szopy te nie są nigdy próż- 
ne, bo dowożenie nierogacizny nie odbywa się 
tak ściśle regularnie, jak dowożenie bydła roga- 
tego. 

We środę jest na targowicy spokój i odpoczy- 
nek. Za to we czwartek ruch jest więcej oży- 
wiony, niż kiedykolwiek; jestto bowiem dzień 
targu drobnego bydła po części żywego, po czę- 
ści zabitego, jak świnie, owce, cielęta, jagnięta, 
dalej zwierzyny, dziczyzny, drobiu, świeżego mię- 
sa wołowego, wędlin, słoniny i t. p. Wszędzie 
jest targ równocześnie, więc ruch wielki, zwła- 
szcza że wtedy przybywają nietylko kupcy hur- 
towni, ale i osoby prywatne, aby się taniej zao- 
patrzyć w zapas na kilka dni. Największy ruch 
Jest w osobnej hali, przeznaczonej na pomiesz- 
czenie cieląt, zbudowanej na obszarze 5.544 me- 
trów kwadratowych, mogącym pomieścić 4.500 
sztuk żywych cieląt lub 12.000 zabitych. Koszta 
budowy wynosiły 147.916 złr. W zimie dostar- 
czają tylko zabitych cieląt, w lecie tylko żywych. 

Osobna owczarnia może pomieścić około 6.000 
owiec; obok są jeszcze szopy i zagrody dla 
14.000 sztuk. Ilość dostarczanych owiec jest bar- 
dzo zmienna; czasem zwłaszcza przed Wielka- 
nocą bywa 8.000 do 12.000 sztuk, zwykle zale- 
dwie 2.000 do 3.000. Znaczna część owiec idzie 
stąd do Paryża, gdzie baraniny konsumują czasem 
w jednym tygedniu więcej, niż w Wiedniu w ca- 
łym roku. Najlepszy tewar zostaje jednak na kon- 
sumcyę miejscową. 

Powyższe wiadomości zaczerpnięto z 
Landw. Zig. 


Wn. 


Oddziały Banku włościańskiego, który — jak 
o tem donosiliśmy — ma rozciągnąć swą działal 
ność i na Kongresówkę, istnieją już we wszystkich 
miastach gubernialnych tak zwanego Zachodniego 
kraju. 

Najwcześniej (w roku 1884) zostały otwarte od- 
działy: wołyński, podolski, kijowski, kowieński i mo- 
hylewski. 

W roku ubiegłym otwarto oddział grodzieński, 
zaś w bieżącym wileński, miński i witebski. Zresz- 
tą zwinięto w roku bieżącym oddział kowieński, — 
który bardzo nieznaczne robił operacye i przyłączo- 
no do wileńskiego 

Jak widzimy ze sprawozdania z działalności Ban- 
ku włościańskiego, w roku zeszłym rozmiary udzie- 
lonych włościanom pożyczek przez istniejące wów- 
czas oddziały tak się przedstawiają : 

Najwięcej pożyczek udzielono wieśniakom guber- 
nii Mohylewskiej, mianowicie 136 na sumę łącznie 
320.304 rubli, z pożyczek tych skorzystało 2.960 
gospodarzy, którzy nabyli 29.012 dziesiatyn ziemi, 
dopłaciwszy z własnej kieszeni 197.420 rubli, 

Ziemianie żmujdzey przy pomocy Banku nabyli 
zaledwie 2.514 dziesiatyn, wypożyczywszy na kup- 
no 97.400 rubli i dopłaciwszy ze swych funduszów 
90.350 rubli. 

W gubernii Kijowskiej włościanie nabyli 13.470 
dziesiatyn, pożyczki w Banku zaci i 1,008.420, 
sami dopłacili 244.700 rubli, Ę s 

W gubernii Podolskiej 8.68 a, zacią- 
gogli pożyczki 650.479, dopłacili sami 214.597 
rubli, 

W gubernii Wołyńskiej 5.631 dziesiatyn, poły- 
ezki 287.400, dopłaty własnej 47.940 rubli. 
Nakoniec w guhernii Grodzieńskiej 4.014 dzio- 
siatyn, pożyczki 148.400, dopłaty 70.320 rubli. 

Kolej lokalna z Kołomyi do Słobody rungur- 
skiej, zbudowana przez przedsiębiorstwo „Lindheim 
i Spł.“ została już zbadana przez komisyę i u- 
znana bez zarzutu. Ruch regularny rozpocznie się 
dn. 1 grudnia. 

Kolej Karola Ludwika, jak o tem kilkakrotnie 
donosiliśmy, zamierza w Podwołoczyskach wybudo- 
wać wielkie składy na naftę kaukazką. Rząd, do 


dować składy, „powinien uczynić to tak, aby stąd 
nie wynikło ani żadna obciążenie kosztu budowy 
kolei głównej, ani kosztów administracyi ogólnego 
ruchu na linii. Koszta założenia, amortyzacyi i ad- 
ministracyi nowych budowli powinny być odrębnie 
rachowane. W chwili przejścia linii kolejowej na 
własność państwa, wszelkie budowle, należące do 
tych składów, przechodzą na własność państwa bez 
wynagrodzenia. Na te warunki, zdaje się, zgodził 
się zarząd kolei, skoro już wyznaczono termin na 
dzień 30 bm. komisyi politycznej dla przejrzenia 
sytuacyi na miejscu. 


Sprawa bułgarska. 


Wyjaśnienie, które MNordd. Allg. Ztg., dała 
w sprawie opieki nad poddanymi rosyj- 
skimi w Bułgaryi, opiewa, jak następuje: 
„Zwróciliśmy już uwagę na to, że wszystko co 
Times pisze o układach między generałem Kaul- 
barsem i generalnym konsulem niemieckim p. 
Thielemannem, jest czystym wymysłem, również 
jak i wszystkie szczegóły o rozmowach między 
tymi panami. Reprezentanci dyplomatyczni nie 
mogą nigdy załatwiać spraw tyczących się za- 
stępstwa interesów obcych poddanych, gdyż sprawy 
te muszą być załatwione w drodze bezpośre- 
dniego porozumienia się interesowanych rządów. 
Reprezentanci Rosyi i Niemiec nie konferowali 
ze sobą bynajmniej w tym przedmiocie, a pan 
Thielemann nie żądał żadnych wskazówek ani 
wyjaśnień z Berlina. Cesarski rząd rosyjski, sto- 
sując się do zwyczajów dyplomatycznych, wyra- 
ził w Berlinie życzenie, ażeby generalny konsul 
niemiecki objął zastępstwo interesów rosyjskich, 
a pan Thielemann otrzymał następnie w drodze 
telegraficznej upoważnienie do tego, jakkolwiek 
ani sam nie prosił o instrukcyę w tym kierunku, 
ani też nie miał żadnych do tego powodów“. 

W tej samej sprawie donoszą z Sofii, że ge- 
neralny konsul niemiecki nie będzie zastępował 
konsula rosyjskiego stale, lecz jedynie w poszcze- 
gólnych wypadkach. Dragoman konsulatu rosyj- 
skiego p. Somow, który pozostał w Sofii w cha- 
rakterze osoby prywatnej, ma donosić p. Thiele- 
mannowi o każdem zajściu, które będzie wyma- 
gało jego pośrednictwa. W ten sposób powstał 
wielee oryginalny, dyplomatyczny stosunek mię- 
dzy Rosyą a Niemcami, gdyż p. Thielemann bę- 
dzie działał jedynie na żądanie Samowa. Podo- 
bny stan rzeczy ustanowiono w Warnie; co 
do Ruszczuku i Widdynia nie powzięto 
jeszcze postanowień. W Filipopolu ma zastępo- 
wać konsula rosyjskiego konsul francuski, a w Bur- 
gas konsul perski, który jest zarazem handla- 
rzem ryb. 

Wszyscy wybitniejsi politycy bułgarscy oświad- 
czyli się przeciw kandydaturze ks. Mikołaja 
Mingrelskiego; niektórzy z nich oświad- 
czyli wręcz, że Sobranie bułgarskie nie wybierza 
nigdy księcia, którego przodkowie sprzedali Ro- 
syi swe dziedziczne państwo. Natomiast wspomi- 
nają o dwóch nowych kandydatach. Jednym 
z nich jest książę Manuel Vogorides syno- 
wiec Aleka Paszy, zamieszkały obecnie w Jas- 
sach. Wysłał on już do Tyrnowy agentów, któ- 
rzy badają tam opinię publiczną. Ks. Manuel 
jest pochodzenia bułgarskiego o objawiał zawsze 
sympatye dla Rosyi. Drugim kandydatem, o któ- 
rym już poprzednio wspominane, jest ks. Olden- 
burski. Do Kreus. Ztg. donoszą, że Rosya go- 
tową jest porzucić ks. Mingrelskiego i zwrócić 
się znowu ku ks. Oldenburskiemu, który byłby 
o wiele sympatyczniejszym równie dla Bułgarów, 
jak i dla rządu angielskiego. Śledztwo, przepro- 
wadzone w gofijskiej szkole junkrów, wyka- 
zało, że celem spisku był zamach stanu, za po- 
mocą którego chciano usunąć regencyę w ten 
sam sposób, w jaki przed dwoma miesiącami usu- 
nięto ks. Aleksandra. Kilku uczniów, którzy nie 
dali się obałamucić namowom Tepawiczarowa, 
wymknęło się nocą ze sypialni i udało się do 
ministra wojny, ażeby go uwiadomić o wszyst- 
kiem. Wybuch miał nastąpić we czwartek o godz. 
5 rano. Winni mają stanąć przed sądem wojen- 


nym. 

Z Konstantynopola donoszą: „W kołach turec- 
kich utrzymują, że wszystkie pogłoski o ja- 
kimś zwrocie w polityce Wysokiej 
Porty nie mają najmniejszej podstawy. Turcya 
starała się dotychczas za pomocą dobrze obmy- 
ślanej neutralności unikać groźnych zawikłań i po- 
zostanie wierną tej polityce. Porta będzie się 
utrzymywać i nadal w sprawie bułgarskiej na 
stanowisku pośredniem między sprzecznemi prą- 
dami, ażeby w danym razie zapomocą przyjaznych 
usług przyczynić się do pogodzenia zdań. Tur- 
cya nie objawiła dotychczas swych zapatrywań 
na kandydaturę ks. Mingrelskiego. Co się zaś 
tyczy konferencyi, to stosunki nie wyjaśniły się 
jeszcze do tego stopnia, ażeby projekty tego ro- 
dzaju mogły być dzisiaj na czasie*. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 


Sofia, 27 listopada. (Doniesienie Biura Wolf. 
fa). Niemiecki konsul generalny oznajmił rządo- 
wi bułgarskiemu, iż otrzymał polecenie, aby ob- 
jął opiekę w Bułgaryi nad rosyjskimi poddanymi 
i klientami. 

Konstantynopol 27 listopada. Generał Kaul- 
bars po audyencyi u sułtana, która trwała trzy 
kwadranse, odjechał do Odessy. Sułtan udzielił 
mu wielką wstęgę orderu medżydzye. 


= OTW TFTP TTP TOSZ 


Ostatnie wiadomości. 


Z pod Milówki piszą nam: 

„Korespondencya z Żywieckiego w ostatnim 
numerze N. Reformy zamieszczona — trafia tu 
do przekonania ogółu, i wszystkie żywioły lepsze 
i postępowe działają w tym kierunku, aby zape- 
wnić wybór p. Łazarskiego przeciw p. M i- 
chałowskiemu, którego korespondent Wasz 
dobrze i sprawiedliwie scharakteryzował. Jeżeli 
jednak korespondent na końcu wyraża nadzieję, 
że „awyciężymy* — to nie wiem, czy liczył się 
z jednym czynnikiem, ważną rolę w tych spra- 
wach odgrywającym : ze starostwem. Dlatego 
wolę nadzieję tę wyrazić inaczej — i powiedzieć : 
spodziewamy się, że starostwo będzie ściśle 
neutralne — a wtedy zwyciężymy. Przypo- 
minamy sobie, jak raz dziennik jakiś półurzędo- 
wy pisał, że w sprawach wyborczych hr. Taaf- 
fe jest jak mimoza drażliwy i — wstydliwy, in- 
nemi słowy, że się do nich mięszać i wpływu 
na nie wywierać nie chce. Niechże podwładne 
organa jego — a takim jest starostwo — postę: 
pują według tego, i pozostawią najzupełniejszą 
swobodę wyborów, pamiętając, że cały konstytu- 
cyonalizm staje się wprost komedyą, jeżeli wła- 
dze rządowe jakikolwiek wpływ na wybory wy- 
wierają*. 


TITI RUE E TD DATE OEAEK R CYTAT IRPECOWYRY. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Buda-Peszt. 27 listopada. Komisya budżetowa 
delegacyi austryackiej przyjęła bez zmiany wszy- 
stkie paragrafy budżetu nadzwyczajnego dla woj- 
ska, oraz wszelkie kredyty dodatkowe i przedłu- 
żenie terminów kredytowych. 

Buda-Peszt, 27 listopada. W delegacyi węgier- 
skiej dep. Falk zainterpelował ministra spraw 
zagranicznych, czy to prawda, iż wiedział jeszcze 


przed 21 sierpnia, że Rosya zamierza ks. Ale-|, 


ksandra zrzucić z tronu bułgarskiego i że układy 
w tej sprawie zostały zawarte w Kissingen. Na 
tę interpelacyę odpowiada szef sekcyjny Szó- 
gyónyi, odwołując się na dawniejsze oświad- 
czenie, że w tej sprawie nie zawarto żadnego 
układu. Dlatego może krótko i stanowczo odpo- 
wiedzieć, że pogłoski do tej sprawy odnoszące 
się, są nieprawdziwe. 

Odpowiedź tę przyjęto jednomyślnie do wia- 
domości. 

Berlin, 27 listopada. Parlament wybrał dotych- 
czasowe prezydyum i biuro. 

Londyn, 27 listopada. Rząd irlandzki zakazał 
zapowiedzianej na jutro demonstracyi narodowej 
w Sligon. Times donosi, że parlament zbierze 
się 18 stycznia. Morning Post dowiaduje się, że 
między Chinami i Anglią toczą się układy w celu 
odstąpienia Chinom portu Hamilton. 

Dublin. 27 listopada. Nadzwyczajna narada naj- 
wyższych urzędników, która się odbyła przed- 
wczoraj, miała postanowić zarządzenie nadzwy- 
czajnych środków przeciw nadużyciu swobody 
słowa w dziennikach i przeciw bezprawnym 
związkom, zmierzającym ku temu, aby przeszka- 
dzać w uiszczaniu należytości dzierżawnych. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: śr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 


Porębski. i Zimler 
w Krakowie 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itd. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
1040 19 52 


EE 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew“, wypróbowany przez zaakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold*i nasza firma: Apotheke „Zum 
Hie'l. Leopold“ w Wiedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. Redyka, Wiszniewskiego i Sobie- 
rajskiego i Stockmara. (1728 5) 


Adwokat krajowy 


Dr. Ludwik Parvi 


(1713 5-30) otworzył kancelaryą 
w Brzesku. 


NADESŁANE., 


Niniejszym zwracamy uwagę PP. kupców i 
handlujących na naszą specyalną fabrykacyą bri- 
lantyny czarnej i amazone dla żbktych skór, skła- 
dającej się z materyałów tłustych, bez wszelkich 
kwasów, witryolu, spirytusu winnego. ani koper- 
wasu, dla utrzymania i konserwowania w dobrym 
stanie wszystkich skór — nadaje im czarny po- 
łysk, nieulegający zniszczeniu, konserwuje nogi 
podczas deszczu i wilgoci, nie brudzi rąk ani u- 
brania. Używa się na wszelkie obówie, skóry po- 
wozowe, lakierowane marmury, meble itp. Wyna- 
lazek jako jedyny nagrodzony został na wystawie 
paryzkiej dyplomem honorowym i medalem sre- 
brnym. 

Ponieważ wielu z PP. kupców odwołują się 
do nas listownie o nadesłanie im een i prób bri- 
lantyny i amazonė, to podpisani wynalazcy za- 
mieszkali w Paryżu, dla bliższego porozumienia 
się, ustanowili p. Bernarda Kornfeld, zamieszka- 
łego w Krakowie przy nliey Sławkowskiej, Nr. 6, 
jako swego reprezentanta, który mocen jest u- 
dzielać wszelkich wyjaśnień i przyjmować odpo- 
wiednie zamówienia. 

O czem mamy zaszczyt zawiadomić. 

De Meyer © Delage w Paryżu. 
Kraków 15 października 1886. (1783) 


NADESŁANE. 


Kra Płyn na gościec t reuma- 
tyzm z opactwa św. Marcina, śro- 
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel- 
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
aden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za Y, fl., a 2 złr. za 
1 fi jest dla każdego przystępną. Nabywać mo- 
żna w aptekach. Główny skład i rozezłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. Leon Brun- 
ner, apteka pod murzynami w Opawie, 
W Krakowie w aptece Piotra Krokie- 
wieza pod złotym lwem na Kleparzu. r 
(1758 5-104) - 
E A O 
Kursa telegraficzne. 
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4 Nr. 273. NOWA REFORMA. Kraków 28 Listopada 1886. 


s. EL -L2OOIEŚŃ 
e Dom wywozowy BERNHARDA TICHO w BERNIE, Krautmarkt, 18 


rozsyła za pobraniem pocztowem : 1343 13 20 


Sakno dans 


czysto wełniane, we wszel- 
kich modnych barwach — 
10 metrów na kompletną 
suknię — 100 emtr. szerok. 


IF S złr. WZ 


Czarne 
terno 


100 cmt. szer., eo dawniej 
kosztowało 60 e., pozby- 
wam, o ile zapas starczy, 


10 metr. złr. 4-50. 


OXFORD Garnitur rypsowy 
dobry do prania, najlepszy jj Składajacy się z 2 kap na 
gatunek, 1 szt. 29 łok. kom. łóżko i 1 obrusa 


SMG” FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. "gag 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków i Korali szkłannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nie:, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 90 300 
gJ Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. Wag 


BG Handel założony 1774 roku. m 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


(Institut Protóctewr des femmes de la 
souitć, Patronag* de l Enseignement) 


J. 2 Jęlrzejowskieh Pains 


Wiedeń, Scholtengasse 3. 


Mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy. zajmuje się 
nimieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 
jak najprzystępniejszych. 

1756 28 52 


Berneńskie materye 


na suknie mężkię 


w resztkach, 
z czystej najdelikatuiejszej 
wełny, 319 metr. na całe 
ubranie zimowe. 


IF 5 zir. TĘ 


Pakłak 


na suknie męzkie i 
mężykowy, 

v najlep. gatunku, 259 
mtr. na cały surdut. 


JES” 6 zir. "TĘ 


Ryps wełniany | 


M 60 centimetrów szerokośc 
10 metr. złr. 2°80 


Zimowy 


pakłak Niger 

najmodniejszy i najtrwal- 

szy na suknie damskie, 
100 cmt. szerokości. 


10 metr. złr. 5:50 


Indyjskie foule 


4 $ 
półwełniane 
we wszelkich możliwych 
barwach, na całą suknię 
100 emt. szerokości. 
10 metr. złr. !-50. 


Kaszmir 
| półwełniany, 1 0 cmt. szer. 
10 metr. zir. 4'50 


PŁÓTNO DOMOWE 


L szt. */, 8zerok. 4 złr 
1 szt. "h „ 5 złra 
Weba King 
lepsza jak płótno, | sztuka 
30 łokci kompl. 


SAF zir. 5-80 0 


|BARCHAN 


na suknie, 
wspaniałe desenie, 
zupełnie dobry do prania, 
w resztkach 10—11 metr. 
60 em, sz., na jedną suknię 


ME” 3:50 zir. TĘ 


Flanela Valerie 
półwełniana , 


najświeższe modne desenie, 
najlepsza na suknie zimo- 
we, 60 centm. szerokości. 


10 metrów 4 złr. 


Handel kolonialny 


pod korzystnemi warunFami do od- 
stąpienia każdego czasu. 
Położenie w najpiękniejszym punk- 
cie Krakowa. 


arty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki itd. 


*40[48MGZ8 qez.30d | 1zpdZIBU 'BIMNQO OP MOY/OĄ 'JqEJ PEINS 


Chustka zimowa BBR 
z czystej wełny 4/9 wielkości, . 


aw. złr. 4 5 0 teraz złr. 2, 
RÓ ra | 2; 


Dywany na chodniki 


w resztkach po 10—12 metrów, 
najpiękniejsza desenie, 


Palmerston 


w resztkach, 


EJ 


[Ea] x 


Pir u F. R, Are za = o 2 metry nv cały sur- złr. 1-50. ma E aE zir. 1-50 Mg M6 zir. 3:50. "TĘ Chustki j 
n owego, ul. MiKkodajska. P t dut zimowy. | m Ad ustki na g DWR 
sa 0 K anafas I itur jut amaszkowy obrus ; mę, X 
1a g L t Ę , garnitur jutowy PA i. bialy. znakomite. [jj robione z czystej wełny berliń- 
Nr. 10. 1814 3 3 À rzes roga: sorta złr 6 1 szt. feigl . Złr. 4808? kapy na łóżko i 1 obrus <k EU PA komite skiej, we wszelkich kolora i 


1 sztuka 6:4 wielk, złr. 170 
1 „ 54 ,„ złr. 120. 


II. sorta złr. 12. 


i TA 
j M mew 


4 
l „ czerw. „ 520 złr. "50. 
FRDafa DRO | (ELA _ 530] E tr. 50. Z 


Cenniki i próbki darmo i opłatnie. 


Każdy pakiet słynnego po całym świecie krochmalu poły: 


| 3 sztuki. . . złr, 4:50 
||>skującego z (bryki Fryca Schulza jun. w Lipsku, powi- 


SKŁAD f | DIE | en luieć markę ochronną , jaką tu obok przedstawiono , jeżeli ma być 
gS > K apa wije o > tego iuożna dostać prawie we a cowawi i Bienszk krajowa 

. - A T śnye audlach. 1566 s i ak 8 = 
zagraniczynch jako też prawdziwych ę WSA Lod w" - |% 24 SO, # 
haste 0 i o wy na f: . Hi i i j [= bamo] e 2 x i 
VIN |  Welsśm lie Ganeamka, Nag m" e Menma) fabryka parasoli -T=H TRE". 
węgierskich Izydora Bernsteina s E5025.,2-% 
c f - Kraków, ulica Stradom, |. 2, ERTES = 
Z największych piwnice x e % gi = poleca w największym wyborze gustowne i trwałe parasole i parasolki % DJ. ki ż — FE $ 
h i dp. = » własnego wyrobu, po cenach fabrycznych. % cze -- 5%." 8 
magnateryi węgierskiej, r JIZ W YAN JM miesiacu Naprawy i obciągauia wykonuje najspieszniej. 1464 10 10 |$ => © = = 3 Ę s þe z $ 
A. MIKLE a p M RS piaig 
w Krakowie WIELKA |$ 5593. 2.98 
ulica Grodzka , Nr. 31, FRZN-EFE NE E 
(w oficynie) 1702 5 10 3% Em "42% Şi z W 
n LS 36 


żę = e + à p 


$ poleca się Szan. P. T. Publiczności. Q 
E A 


DaF tylko zł. S5 et. "TEG 
Dla Panów! Dla Pań! 


Najnowsza loterya przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAMBURGU, zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym, liczy 100.000 losaw, z których 


CERE ETE PIFYTEŻNA LOTERYA EE Ć 


J. & S. KESSLER 


w Bernie 
ulica Ferdynanda, Nr. 22, 


rozsyłają za pobraniem pocztowem *) 


50.500 z pewnością będą wygranemi. Cały kapi- 
tal przeznaczeny da wylosowania wynosi: 


9.550.450 Nardi. 


udziela w szczęśliwym adku naj- 

nowsza wielka loterya w MBURG 

| przez państwo zagwarantowana jako 

największa wygrana. 
Szczegółowo jednak: 


1% 800000 
17 200000 
2 We 100000 
1lvy 90000 
1 %5 80000 
ZU 70000 
1 
2 
1 
5 
3 


Szczególna zaleta tej loteryi jest to, ik 
wszystkie 50.500 wygranych, które ozna- 
ozone są wobok stojacej tabeli, w kilku już 
miesiącach i to w siedmiu klasach m pew- 
nością mnszą być wylosowana. 

Główna wygrana pierwazej klasy wynosi 50.000 
marek, wzrasta w drugiej klasie do 60.000, 
w trzeciej do 70.000. w czwartej da 80.000, w piatej 


da Q0.000, w szóstej do 100.000, w siódmej zań i 
względnie da 500.000, apecyalnie jednak do 800.000 
i 800.000 marek it. d 


10 mtr. ozarnago terna podwójnej 
I0 „ kaszmiru w wszelkich ae 
lorach, podwójnej szerok. 


iQ „ materyi ciężkiej, z nici 
amI aa a | 
Fe „ kałmuku, wzory najnowszej 3 


I0 „ barchanu na suknie w naj- 
PET oo TARARE 
i0 „ matøryi w kratki na szlaf- 
W A AE 
| resztka nowom. materyi na su- 
g jA a A 
| resztka la nowom. materyi nal | 
ubranie męzkie, 31/4 m. dł) 5 


POS * £ 


b. p toget 2)» [4768 a peia 


GENU ) 


z Kłluciccorókóóśy można dostać: h 
w biurze loteryjnem wegierskiega Jocksy-klubu, Budapest, Waitznergasse 6. $ 


x EA ITTUEN yE — 


Nieprzemakalne, ciepłe trwałe 
i zadziwiająco tanie są moje ściśle tka- 
ne, bardzo zgrabnie ubierające 


Miejskie Kurtki 


na jesień i zimę; dla” panów, pań, shłopców 
dziewcząt — wszystkie po jednej cenie R zł. 
85 cnt. za sztukę. 

Te sławne miejskie kurtki, są najpotrz sbniej- 
szem dla wszystkich ubraniem, i są w zapasie 


Sprzedażą oryginalnych losów tejże ioteryi szaj- 
mje się miżej podpisany dom handlowy, 
zechcą więc wszyscy, chcący zakupić losy oryginalna, 
z zamówieniami do niego się zwracać. 

Szanownych zamawiających uprasza się o załącza- 
nie należytości w austryackich banknotach, lub 
tea znaczkach pocztowych. Można też przesłań 
pieniądze za przekazem pocztowym; na życzenia 
zań wykonywamy ohatalunki i za pobraniem po- 
autowain. 


WIE 


ww 60000 
ia 20000 


De ciągnięcia pierwaząj klasy kosztuje: 


1. cały orygin. los Złr. 3.50 


PODODOOOAIX 


Przy magazynie broni Bolesława Glinitckiego i Spółki 1. połowa orygin. losu ŻZłr. 1.75 


i chodnik NA 5 
a A o dv ri przy ulicy św. Jana. l. 5 otworzył > 30000 1. '/, część orygin. losu Złr. 0.90 || m kolorach: szarym, brunatnym , melirt, drap, 
ranki > i , „ki v YEr- x ln bordeaux, niebieskim czarnym. Kto posiada ta- 
IDE 7 PEB DUR e a of 20000 SR W GE i EAE T„rzędowy ką kurtkę, jest od zimna najlepiej ochroniony, 


rozkład ciągniań. Zaraz po eiągnieniu otrzyma 
knżden biorący udział urzędową listę wygranych, 
opatrzoną herbem państwa. Wypłata wygranych 
następuje natychmiast pod gwarancyą pań- 


PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ 
Jan KKolijewicz. 


l 
Ï garnitur z juty, deseń turecki (1 
obrus i 2 kapy na łóżko) | 3 


I garnitur rypsowy (l obrus i 2 


kurtki te bowiem przylegają do każdego kształ- 
tu ciała, utrzymują jednostajne ciepło, i są nie- 
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 


4% 15000 
26 „w 10000 


stwa, jak to w planie leży. Gdyby komuś 


razie jednakże przed: 
s w i 1 
9 grudnia 1886. Ktérymto dniu ota- 


i to wprost do nas przesyłać. 


sztuka kanafasu 30 łokci długa| 5/: 
sztuka damastgradi 30 łk. dłu- 
ga, la złr. 7 ct. 50, Ila 1.5 50 


Jako miara wystarcza tylko oznaczenie, czy 
kurtka ma być na wzrost wielki, średni czy 
mały. 

Jedyne miejsce-ekspedycyi prawdziwego to- 
waru za zaliezką pocztową tylko 


JULIUSZ FEKETE. Yerendurgstaus in Wien 


V., Hundsthurmerstrasse 18/38. 
d o U H U ii 


‘DT Wygr 
SEE Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą, “s. 2.58 w 2000 
Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza- 


nownej É. T, Publiczności. 1418 22 26 512 4% 1000 

XDOOOOODOCOOOOCOCOCJ || | SIS 5 500 

R || 31720 Wy 145 

SZAMPAN 116990 YF 300, 200 
AYAB & C 


150, 124, 100, 94, 67 
å Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 40, 20. 
s i Delikatesów p. 


| EDWARDA FUCEISA w Krakowie 
przy Giownym Rynku. 71 97 100 


kapy na łóżko 4|50 " R |: : 5 : : f : rzym ie pod się w ziewani tunku są dla dam jeszcze dwa gatunki w 
R s ry A "wewn | = Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb 56 Wygr. 5000 Bak E dm dial sig miray Pb 2 Al: ą 1559 £ 0 
d £ SZA. j kabslowych na wszelki system, niemniej uskutecznia wszelkie reperacye, dorabia łoża TE. à M wiednie przed ciagnienliig i zwrócić naleiytość tray- 
1 prześcieradło 2 metry d ugie i do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najumiarkowańszych. i 106 Wygr. 3000 saa Pea NO a + M "RE z delik. wełny zeńr] |z wełny zefir abram 
I siennik Ż metry długi —|20 Naboje eksplodujące wyrabiam na zamówienie. à oh 09 BC TĘ EA tylko 2 zł. 85 c. tylko 4 zł. 
i , O 
r 


BS Cenniki i wzory gratis i tranco, 


Taj 1/20] | ga PWC O 
I derka na konie, 190 ctm. dług.| | 
130 szerak. z kolor. obwód.| 1/60 


Niedogodne przyjmuje się napewrót bez przeszkody. 


Valentin & bo. 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


W Rynku Głównym 

pod Karpiem, Nr. 10, 
w podwórzu, pierwsze schody, przyjmuje 
się do wywablania plam wszelkie jedwa- 
bne, wełniane i płócienne materye, także 
rękawiczki do prania i farbowania, oraz 
1757 pióra ozdobne do fryzowania. 3 12 


miie pee: i 


130 szerok. w pasy 1 259 


*) Wielebnemu duchowieństwu , Naczelni- 
kom gmin i innym osobom, zasługującym na 
zaufanie, na szczególne żądanie także bez 
pobrania pocztowego 1833 1 10 


Marka ochr. 


List otwarty do Szanownych Czytelników „Nowej Reformy“. 
Polecamy chlubnie znany, pewny i rzetelny 


Dom eksportowy „zur Austria w Wiedniu 


c 4 y LJ 
Zaziębienie 
siabość żoładka( niestrawność, 
odbijanie, nudność) łagodzi i 

usuwa 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne flaszki 
(z marką ochronną) 
po %6 ct, i 1 złr. 50 ct. 


=. = ‘B " 

| Śliwki i powidła 

prawdziwe tureckie świeże nadeszły od 
handlu pod firmą 669 14 15 


H. Kretschmer 


Ober- Döbling, Mariengasse, Nr. 21, w własnym domu. w Krakowie o. peon w Krakowie; w ik 
i 7 Ó p . róg R nku i ulicy Szewskiej, Nr. 21E. adlera, E. Stockmara i Konst 
Sprzedaje on i przesyła za przysłaniem gotówki, lub za pobrauiem pocztowem: 9 ly y , Wiszniewskie go. 1210 3 15 


s Nzlafroki Berneńskie A | C. k. uprzyw. pat. narzędzia D rki na konie Chustki do okřycia Ostepnowane = 
— M U I ) a . -= H 
$% |dla mężczyzn z najlepszej materye na ubrania stalowe A srebra PhónIX pó iluzie. 130 ctm | ma Jesień i zimę toldry l GNI jedwabnego E Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedyny pierwszemi medalami, ostatni raz w Londynie 
S  |matery sukiennej podwójn.,|a; owa wszygtkóth uguych Kolozjzwsze białe. 6 noży. 6 widelców.|„„e-okie za złr 1 60, wyzjwiełkie, nawet dla pań naj-|kompl., długie, na największe na- 5 18S3_r., dwoma wielkiemi złotemi medalami za gatunek tranu 1 sposób jago przyrządzenia. 
2 w każdej wielkość , o ile M rach, AA Trig A N ; łyżek Sk” w AE lej PS PAE SA 135 PAY wyższego wzrostu, we wszel-|wet ga Y kolorach bordeaux. 2 r e dł a 
3 starczy zapas | ubranie złr. 475. awy. — Wszys J E nk razem, D TE ZE Ò. kieh modnych kolorach. niebieskim lub zółtym, o SE. g 45 = , 7 
À sztuka po złr. 8:50. Wyborne złr. 6:75. tylko 5 zir. Koray D en bouret Sztuka tylko 1 złr. 2 sztuki złr. 1650 A 10 r a U FRA ŻE, iw oĘ cą era 
a ZEE a A - © . pom u = a 4 3 
2 Gotowe Ftęczniici |, Żółte dery fijakierskie Serwet Chustki do nosa ee è 
E suknie z pakłaku K al eso ny POCIE PA gwi 2 mtr. dług. 11/3 M BAAI pie iniane AAi AP obrębione z kolor. brzegami T = s u 5 
E [iim pme mor szy] dla mężczyzn | raa meas | guka po aln 0 Je Watuk za złe 130)" okazanie  Bilnalczysiczy |ęcZNICZY tan Z watr Miętigów 
1ego pakłakn, według kazdoj mia- j isé . : H y , 
s |Ma Joan" u rone] Seierki kuchenne AE Ay a>". A e a aat o MT . 
| szyte zielonem suknem. OnT : zar. płótna. we, „dz. ` Iniune lakich kolorach. ” . n ru s A i 
sga fenka poi, 400| 6 aink za zir. & | i ae 50 cenba | a an no ol | Gsztuk za złe |l-4, lnianych „<280| g Z Ten tran wyrabiany bardzo starannie w własnych faktoryach Moliera ze świeżych. 
8 z R ŻA | a | R RD OE | m | c SB zdrowych wątrób miętusa, w smaku i zapachu przyjemny, polecają najgorę- 
a Pledy do podrceży Nakrycie stowe Adamaszkowe Chiffom Obrusy Sternbergerska MEJ cej najpierwsi koryfeusze lekarscy z powodu + strawności , szezególniej też dla dzieci. 
+ 4 2 ; +. 
? MEL kodon żoroko O TA 4. b reczniki b. dobrego gatunku, szeze-| we wszystkich kolorach |Materya na pościel E r. Cena 1 złr., 6 flaszek pos > Odprzedającym zniżka. M 
a SẸ 1:60 m. szerokości. składające się z 1 obrusa if, „et, iniane, 50 ctm. długie. wy-|gólnie zdatny na bieliznę dla] 6/4 rozmiaru lok. dł, w wszel. kolorachij œ SE 3 o nabycia we wszystkich aptekac ach aptecznych monarchii i hurtownie w 
„5| 1 sztuka złr 350. |6 serwet z adamaszku lnia-| kończone, z szer. brzegsmi. |banów, dami dzieci, 90ctm| 3 sztuki złr. 3. |w paski, gwarant. kolory. Ra głównym składzie dla Austro-Węgier: Robert Gehe, Wien, IIl., Heumarkt, 7. i 
F © |Pled do podróży lego, wspaniale wykonane. Najcięższy gatunek dług. 1 sztuka 0 łokci) 8/4 rozmiaru L sztuka (30 łokci) 2o ga , `>kłady mają: w Krakowie Trauczyński apt, spadkobierey, K. Wiszniewski apt., Jan 
ż [lereme złe aio | Garnitur zir. 480. | 6 sztuk zir + | Bw strö 0 i | 5 sninki zir. 450. | mę złr.050. w |, Z DE EEn ERNE i pien 
= E aAA i | RZE A | a m = u PR „dE : è 8 wad. . Lg 
= = Ostępnowane Adamaszkowa G Kauczukawe i Sztuka (30 łok.) prosniekiegv = Szowie J. Mizerski apt.; w Podgórzu J. Skakalski apt. ; Sokalu Wysoczański aptekarz; 
[Gorsety nocne tuka > owie J. Mizerski apt.; | 2 akalski apt.; w Sokalu Wys ptekarz; 
a kołdry [materya (gradD| ; A Nae płaszcz deszczowe Koszule damskie niebiesk. barchanu| & w Tarnowie W. Milner i Sp. kupiec, F. Leszczyński kupiec 1737 2 8 
5 fz czerwonego i tureckiego|na podszewki, łokieć szero-| $ sztuki złr. 3, | o emaan t wzteczne take pp SAI fonu b. dobry gat. tylko zł. 6-90.| |, = | 7 e zzpm==***« ENNY 
S$  |krotonu. eleg. dostat. długiej kosci, wyborny gatunek, [z najlepszego szyta. z elegine uko zwykłe ubranie wierzeknie |” o ostym baftem, clegancko|Sztuka loco koka y i || «_ azesii il |DRpieenpnp nw E 
= fi szer. na największe łóżka sztuka (30 łokci) im. RZEK CI Wgjoarsíim A nawet dla najwyższych mężczyzn ozon ane białego barchanu z i : 
2 p ; tema eO e EŁIŁUŁO CK si, p g 2 Premiowane na wystawach powszechnych: 
s 1 sztuka złr. 3. 6 zir 550. AE 3 sztuki słr. 5. 1 sztuka złr. 850 | 3 sztuki złr. 350. | wyb. gatunek tylko str. 6-75. d w Londynie 1862, w Paryżn 1367, w Władniu 1878, w Paryżu 1878. 
2) s L] ig Anibs a t A s . A a s a E 
sk ita Ta: Codniki Prześcieradła, Dywan przed to | Firanki z juty (Garnitur z jutyjS3rnitury rypsowej < Fortepiany na raty 
= , z grubej flaneli, podszyte ju- okudai i s! wsp. ý ada- © . ER. . s 
E Awal dł zełkich|? 0%cie ła, Ter szerokie, [tą, ozdobione ebrazami zwie |7 prapory i z OOM kb na 2h, ano T jące się z Ż kap nako g dla Wiednia i prowincyi, 
E = m. dł. w wszelkie z najlepszego i nujtrwalszego płótna|rząt i widoków, przydatne e.eganeko wy R ; ruch, obszyte do koła frendzlami ;|i ] na stół obszyte do koła E koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 
zł ko ay Eg | ka ve, RASA łóżka na podarki. Na i kW aj 35h BEI sztuki _ |jedwab. sznurem i kntasami. a eksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 ztr., 400, 450, 500, 550, 600 do 
. r r P u i j- © x . 3 . Ej f , 1 si 3 ; 
z Takia e. 3 A > Para złr 2530. dawida aa 750 | garnitur złr. 5. z 650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 850 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 883 34 39 
TE mk EL. ZWANA" | MAMA | 


MME Za rzetelny, trwały i bez skazy towar daje się jak najściślejsze poręczenie. — Nieprzypadające do gustu przyjmuje się bez przeszkody, zawienia lub sarao picaj daa — Towary 
oczkowe na zimę, kaftaniki lub spodnie dia mężczyzn lub kobiet systemu prof. Jaegera sztuka po złr. 1-60. - Korespondencya w wszystkich językach. <gmg 170: 2 


Kraków 28 Listopada 1886. NIWA REFORMA. Nr. 273. 5 
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ANDLU i PRZEMYSŁU 


w Krakowie. 


ia] 


EMI 
GEIL 


Eskontuje weksle po 6 Procent. 
Załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich i pozaeuropejskich. 
Kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony i mo- 
nety I udziela na te walory zaliczeń. 


Przyjmuje na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 
towary I wyroby wszelkiego rodzaju, za zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż 
takowych. 

W ogóle uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, komisowe ı handlowe pod 
najprzystępniejszemi warunkami. 
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Dyrekcya. 
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Kto się waha, q Antoni Trąbka & Józef Sulikowski Mamy przyjemność donieść P. T. Publiczności, że już wyrabiamy AKTACH 
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu | | $) polecają swój Wocię sodowa higieniczną kąpielową zawiadamiam, że osoby po- 


cierpieniu ze wszystkich w gazetach za- 
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko- 
respondencyjną do księgarni nakładowćj 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjawiel chorych:* W pomienionej ksią- 
żeczce opisane są obszernie najlepsze I 
uajpewniejsze środki domowe (medyka- 


| SKEAD EUTER 


oraz czapek męzkich i damskich futrzanych wszelkiego rodzajn 


17 
R również pracownię wszelkich wyrobów kuśnierskich 
i w Erakowie, przy ulicy Grodzkiej, 1. 40, 


tycznego odbywać je mogą w wła- 
snem mieszkaniu pod mnim nadzorem 
i kierunkiem. W odpowiednich przy- 
padka:h stosuję mięsienie (massage). 
1786 8 10 Dr Smoleński, 


A Ę trzebuj'oe leczenia hydropu- 
i Wodę sodową kwaśną leczniczą w * 


z polecenia i według wskazówek Komisyi przemysłowej Towarzystwa le- 
karskiego krakowskiego 


E. Rząca i Chmurski, 


od strony ul. Poselskiej (dawniej sw. Józefa) w domu JW. hr. Stadniekiego. 


ta) i załączone dla objaśnienia < T i a S ; = docent hydroterapii w Uniw. Jagiell. 
E oota h orai i 17 ga Obstalunki wykonują się punktualnie i po cenach najumiarkowańszych. -€m3 właściciele fabryki wód mineralnych sztucznych , 1808 8 3 Karmelicka, 38. — Ordynuje od 3—4. 
Te A anason ii iż w+ Przyjmujemy futra do przechowania przez lato i wszełkie reperacye. 6 10 w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 4. 


n aa a Te 
bardzo często pojedyńczy srodek domowy ae pege e ee 


wystarcza do wyleczenia chorób, którcby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy 
chory Tozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na- 
wet w ciężkiej słabości i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za- 
mówić sobie „Przyjaciela chorych! Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może kazdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za- 
mawiający broszurkę nie poniesie żadnych 
wydatków na przesyłkę. 


TFET 


JÓZEF RUDOLF 


Aptekarza Max Fanty 
mycia lekarskie. 


Tylko prawdziwe z marką ochronną. Dostać inożna we wszystkich aptekach. 


_ Odanaczone na wystawach krajowych i zagranicznych. 


Srodki lekarskie 1 toaletowe 


wyrobu 


JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO 
aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. 
Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
ak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno- 
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leezy 
katar żołądka , kurcze, zafłegmienie, brak ape- 


Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. I3 


dom W. E. hr. Stadnickiego 


Filia: Sukiennice Nr. 4.6 


Mydło ichtyolowe leczy na pewno i szybko 
czerwoność twarzy i nosu, osZpecające 
czerwone plamy, reumatyczne cierpienia i 


Mydło karbo'owe, odwietrzające mydło toale- 
towe, zabezpiecza od wszel. chorób zaraźli- 
wych i dlatego jest niezbędnem w czasach 


poleca własnego wyroba 


4 

i € 
SKŁAD PŁÓTNA SURJWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNE, DÓ 
płótna ma prześcieradła bez szwu, e 


ATATA TAYATY plamy świe:zbiące. Cena 75 et. epidemii w każ. izbie chorych. Cena 35 et. Ta nad ik M e” do 
1524 2 27 i Mydło przeciwdnawe i niezbędne dla cierpią- | Mydło benzoesowe sztuka 40 cj 2 $99 D , | : IW M li. dk RE aa a AER ro 
cych, przeciwgośćcowe na atrytyzm i rett n  waseilnowe „ 400|3$,_$8 różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, £ NA dowód REE © niechaj posłuży jedno 
? BR, ? > P S.S oS : . n A > M © 

SERRER PERNS EEEE PEE Miio aa tanshie W PCE I: an aigas 3 A Suggs F płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, z wielu podziękowań. i AA 
| Utracona i osłabiona ==] na 90 et. i i „  żółtkowe "33o Ae aE różnokolorowe i białe chustki do nosa, 3 SWE lat cierpiałem = różne dolegliwości. 
. A n O o a = yk A 
sila meska. 4, ||| Mydło smolowe | aleon się przeciw | » żółciowe „ Bejsce A RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, E es JA SMdy wiele cieren i 

C ` -gli i z E) . pe . PE r F 
E Ea ą Ad Pape a orębom R aka a sk JET 2% bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy, sprawiały. Wyczytawszy ogloszenie o pańskim 
I m t M E : | e, A brit ky w bz BD o zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, „Balsamie zdrowia*, zapisałem go natychmiast 
potency a. n  Siarkowe Cena 35 centów. amiorowe „ 35ej4s52= i o i 
h'i wyroby włóczkowe it p., pocztą. Po wyżyein 3 flaszek, czuję się zupełnie 
Pewna pomoc! Za pomocą e. k. § | Zawsze żądać należy: Maxa Fanty mydła medycznego. a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność , aby zaufaniem , którem dotąd się mo” > 4 „AR serdeczne dzięki. 

uprz'w natrysku karbonowego każdy wy- Rozsyłkę en gros uskutecznia Feigl ət Comp. w Pradze. 1732 2 4 cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. uda peszt, 60, A ETES 


lezy dokladnie, bez złych następstw, 
f powrie i la zawsze, często w przeciągu 
A dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le- 
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając, Świadectwa zna- 
g komitych profesorów i ozienników lekar- 
skich, gora e lekarskie zalocenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącamu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa- 
łego Bkstku. Kom; letny przyrząd z wska- 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów, kosztuje złr. 6-80. 
Pod dyskrecyą wysyła Lez zdradzania treści 
i wysyłającego e, k, uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr Karol Altmann, 
Wien, VII, Mariahilferatrasse 80. 

218 43 88 


Ręcząc za dobroń towaru po jak najumiarkowańszych eenach. ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem 


1176 47 160 Józet Rudolf. 
s autinem eraninem. Cena 1 złr. 1632 13 0 


Utrzymują na składzie Aptekarze: Rucker 


RE z Z RAZ OĄĘ 
E E E E we Lwowie, Reid w Tarnowie, Jamrógie- 
Wine Szampańskie Imperial! wios w Tarnopolu, Kurowski w Wadowicach. 
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Skład dla Austro-Węgier : Wiedeń Aleksander Amar & Comp., Postgaase. OQOGOGCGICGCOCE 0 
w  » Niemiec; Berlin F. Muller, Grenadierstrasse. Fleur mousseuse Y 

» » Anglii: Londyn E. Smith, Kingstreet. jo e © c Ó 


„n n Rosji: Petersburg L. Goriow, Michajłowskąja Płoszczad 
specyalność deserowa. 


Cena dla Anstro-Węgier : 
Oryginalny oplombowany koszyk 6 famzes . . .. 15 zir. w. a. 

Rozsyłamy w 4, i */; but. szampańskich. [e] 
K. Rząca i Chmurski 0 


Oryginalny ojlombowauy koszyk 12 HHazzek .. |. . 130 młr. Uv. m. 
w Krakowie. 1426 18 ? Q 


oolone z wiedeńskiego głównego urzędu ełowego. 1736 3 10 
|O>GO>-C-CO OPOCEO>©0 


Antihemieranin , są to pigułki, które zażywa- 
|| jąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 c. 
Allyi do nacierania. ( żywa się równocześnie 


Rok założenia 1840. 


Fortepianów 
i harmoniów 


| skład i wypożyczalnia. 
Franz Nemetschke et Sohn, 


e. k. dostawcy nadworni. 1804 2 6 
Wien, I. Bäckerstrasse, 7 Baden , 


Favre Frères Epernay. 
OCO ii R "em U | W 


Bahngasse, 23. 


Ńr. 273 


Krajowe środki 


kosmetyczne | lekarskie, 


Balsam krakowski wzmacnia po- 
rost włosów, odświeża i umaenia ce- 
bułki, niszczy łupież, a zarazem przy- 
czynia się do bujnego porostu. 

Środek niszczący nadgniotki. 
Pędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrubiała skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli. 

Płyn odświeżający powietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub 
zhbeących odetchnąć igliwiowem po- 
wietrzem. Rozwiany w pokoju. nadaje 
woń nader miłą. balsamiczną. 

Ziólka piersiowe Karpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 


Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny 
BRACI BILEWSKICH 


(dawniej J. Czyneiel syn) 
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, 


poleca na obecny sezon 
Kaftaniki i spodnie łosiowe. kamizelki włóczkowe i skórzane, pod- 
szyte flanelą lub barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do po- 
lowania). 
Rekawiczki włóczkowe angielskie. Ubrania trykotowe , jak kaf- 
taniki, kalesony i skarpetki wełniane, pończochy do polowania. 


Bieliznę systemu Dra G. Jaegera. 


Wałeczki patentowane oplatane do drzwi i okien, chro- 
niące od przeciągów. 1644 11 15 


Kalosze oryginalne rosyjskie 


w wielkim wyborze, po cenach przystępnych. 


zaflegmienie, łechtznie w gardle, cięż Wg Ó WGA zz W zzz zzz W zęz SE zg WU z Wz zgz Wy W zg Wz Fzgr TF 

BB ee | kap. abosi. a O =" D 
Galęzowskiego proszek do zę» 

bów. Ochrania zęhs od psucia i usuwa | f pojednać Fl 

z takowych materyały szkodliwe. p YN BRONI U 
Wino chinowe. Sperządzane z kory U J 


chinowej i wina hiszrański:go, wzma- 

cnis siły i pobudza trawienie. f 
Płyn przeciw odmrożeniu. Mi i- 

sca cdmrrżone okładają się niniej zy m 

płynem, a uleczenia rychło namapi. 


Vy BOLISLA 
Kaukazki proszek niszczący v 826 |- 


kiego rodzaju robaciwo. 1836 120 |i 


e 


i wszelkich przyborów myśliwskich 


WA GLINIEGKIEGO 1 SPÓLKI 


W KRAKOWIE, 


. s . 
ycia w aptece „pod Barankiem* || ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego, 
poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć 


Wiktora Redyka w Krakowie. b 
0 Broń Viysliwską 


MĘ Do 15 grudnia. "TĘ 
t) z najsławniejszych amerykańskich, angielskich, belgij- 


Z powodu zwinięca fabryki wysprze- 
daję wszelki j 
moze cie skich, czesk'ch i niemieckich fabryk, jako to: 


kapelusze filcowe i słomkowe 


i 5tHa— łr. 
oraz całe urządzenie sklepu 1 fabryki H AE EA BRA: ia 100 sa | 
Li | | „ Lancastra  25—350 „n 
35 1 „É keczy(ski dawniej Jal Gella, Ò i iglicowe Ten shhere 100 250 ,„ y 
2 - A „ amer. 6-strzałowe 135—250 , | 
F A „ lane. trójlufowe . 120—356 „ H 
Szanowni Obywatele ! hd Sztuce T og 12 i 15 strzałowe . od p1 złr. i wyżej. al 
j erndla 5 . n dd n » 
Weszło təraz w zwyczaj, że murarze i inni ô „ tarczowe LTA MT + H U 
wyrobnicy roznoszą opłaiki przed nadshodzący- `» pokojowe (floberta). Gg © » 850 n 
mi E Bożego Narodzenia , przywłaszeza- Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowa n 450 n H. 
jąc sobie prawo kościelnych. Otóż, chege sobie P HEJ : 
zapewnić zarobek, mnie tylko w niżej wymie- y Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. j 
nionej parafii przymależny , wystarałem się o 4 
kartę, pieczęcią parafłalną zaopatrzoną, a mnie Rewolwery N 
do roznoszenia opłatków upoważniającą i proszę, H wszelkiej konstrnkcyi od 3 złr. 50 ent. i wyżej. . 
by Szazowni Obywatele raezyli się przed ode- Y 


Niezawodne patrony ! 
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach; do wszystkich 
istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych. 


Patrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 15 i 12. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 


Przybory toaletowe, perlimerye, mydle, pudry 


z pierwszorzędnych angielskich i franeuskich fabryk 


Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 


mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1409 21 40 


braniem opłatków o tę kartę zapytać roznoszą- 
cego, a w razie nieokazania tejże upraszam, by 
Szanowni Obywatele raczyli opłatków nie przy- 
jąć. — Zastępców Żadnych mieć nie będę 
Z głębokim szacunkiem 
Teofil Barański, 
kościelny przy kościele parafialnym św. Szeze- 
pana na Piasku w Krakowie. 
1828 1 


Ç 
Y 


' 


Wieś, blisko Krakowa, mająca znaczne do- 
ehedy stałe, do sprzedania x Inwentarzami, 
zbiórami i t. p. 

Kamienica z ogrodem do sprzedania. 

Fotograficzne aparata, w dobrym 
stanie, tanio do sprzedania. 13842 1 4 

Rządca, z kaucyą 2000 złr. kawaler: go- 
rzelany, guwernerzy i t. p. do umieszczenia. 

Posyła do wizy paszporta it. p. czyn- 
ności załatwia Biuro komisowo-informacyjne Wi. 
Jaworskiego w Krakowie, ul. (Grodzka, Nr. 30. 


Tylko 5 zir. 


podarek na Boże Narodz. 


Łąskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco). 


h 
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BROGUEBRYA 
środków leczniczych, środków upiększa- 


Jakóba Wiśniewskieg 
magistra farmacyi 
w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7. 


Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, > ] 
jących, perfum, mydeł 1 wszelkich gatunków trucizn 


poleca pod względem najlepszej swej jakości i działalności : 
Ziółka Dawida i Seebnrgera przeciw pe A astmie 1 ent. 
1l złr. Termin dostawy w przeciagu 10 dni Płyn na odgniotki, usuwający takowe bez bólu _ EDS" 7 
Najwierniejsze paio disi iwe poręezai Foto. Proszek salicylowo-ołowiany, usuwający w przeciągu trzech dni najsilniej- T 
E we i Hafi Eio sha i szelkim kaszlem u dzieci r DAD: 50 á 
x uflanda przeciw wez „a dziesi o - „ - > e " 
Odznsezznzezakiad artystyczny p. £ Sól żołądkowa przeciw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu 
Siegfried Bodascher - żołądka . JO. Rh PUSOŁA E az 60 n 
w Wiedniu, Il., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. Malaga z żelazem przeciw blednicy, niedokrewności i osłabieniu 1 słr. 50 » 
Pracownia otwarta także w niedzielę po połud, „ zm chiną i żelazem do wzmocnienia . . © - « - 23 2 s Lon 50 „ 
noone = ——— »„ 2 pepsyną do adzyslcania apetytn, jakoteż uregulowania żołądka 1 „ 50 » 
Wodę anatherynową do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej. bólu 60 » 
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E n e ró6 dała, Oprócz ‘aynin posiada na składzie wezelsie inne środki, jakoteż środki 


szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny, „ale pre- 
parat śołśle realny, wypróbowany przoz 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ- 
demu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, sprobowawszy innych pompatycz- 
nie wysławianych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelieru. 


Przekonali się howiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
ków it.p.. rownież ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p.od użycia Pain-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za- 
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 


desynfekecjne kilo po 30 ent. 


Również kadzidła kościelne kilo po 1 złr. 1703 7 0 


50 ent. i t. d 
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Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
EDWARDA KIERNIKA 


unagistra farmacyi 
Kraków, Rynek główny, Nr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej 
poleea 1358 13 0 


Środki do twarzy. Perfumy i wody pachnące. 


biódnym a luzne pomyślne kuracye dają 3 4.27% = 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się Antifilidin Woda krakow ska 
daremnie. Nalezy się tylko wystrzėgać świetny na piegi i opalenie słoneczne. || szezyt dobroci. Cena 1 złr. 20 e. i 60 e. 
szkodliwych naśladowań i uważać Cena 2 złr. 


Woda kolońska 


(quadruple). Cena 1 złr. 40 e, 79 et, 
35 ct, lub i na wyższe ceny. 


Balsam de Mecca 
cudowny ten środek, od wieków znany. 
Cena 3 złr. i 4 złr. 50 et. 
Woda fiolikowa 
usuwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła- 
dza twarz. Cena l złr. 


Woda liliowa 


za prawóziwy jedynie Pain-Expelier z „ko- 
twicą* ułówny skład w aptece 
pod Zotym Lwem w Pradze, przy placu p 
Mikolaja (Niklasplatz) 7. Jest na 

skłańzie prawie we wszystkich 
aptekach.”) laa PIEC: 


Woda lewandowa 
(podwójna). Cena 90 cent. i 4» centów. 


Woda lewandowa 
ambrowa. Cena 1 złr. 10 cent. i 65 cent. 


z E ŻĘ. niezrównaną na plamy w atrobiane. Cena 

P o Pil PE 1 złr. Ż5 et Perfumy 

e ASEE 27 Pudr królewski Fiołek, Joekey-Club , Millefleur , Rezeda, 

Žž 25% (bez bismutku) biały, różowy, żółty na ||| Jaśmin. Róża, Oppoponax Heliotrop, Chy- 

> EN z na aT : pre, Bukiet tatrzański , Bukiet królewski 
ź PETE 3 s i najprzedniejszy 
E SB Pudr hygi'eniczny Bukiet z kwiatów krajowych. 
Ś > ZE) zS doskonały na ró żne ceny. S tki 
apoha s © zase l 
EKEEFHU . Pudr wid płynie ; do bielizny najp:zyjemniejszej woni. 
$5,0 E Ę A" całkiem nieszkodliwy. Cena 80 eentów. 
ak =g RZ Mączka ryżowa, Go Iderem, Ołówki Mydła , 

E 25 JJ de brvvi najdeliktniejsze, oraz wszystko w zakres 

= = E meS it. p. wszelkie śrm iki toaletowe. toalety i handel taki wchodzące. 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


mechanicy 


zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w 


dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo 
miesięcznie 4 złr., gotówką zaś o 10°/, 
Gwarancya 5 lat. 


rujemy si 


cić można. 


POJE i RADOMSKI 


przy ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 


sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, 


Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że znpełnie 
nam nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogąc interesu swoich pryncypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób 
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych a'entów nie trzymamy i nie wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie- 

tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche I niepe 
wne roli do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, i tylko za takie 25% pła- 


Kraków, dnia 28 Listopada. 


Zamianę i gruntowną napra- 
wę maszyn do szycia wszyst- 
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj. 


mu 3 
najlep- y 
8.rZ6- Gr 
: Części maszynowe, i 
I złr., * jako o 4 
taniej. igły, czółenka, rzemienie, $ 
oliwę i t. p. i 


i mamy zawsze w wielkim zapasie. 


Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
chanicy dać mogą. gdyż innym, niefachowym, nie wołno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów. 
Na żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco“. 


OC. E. uprzyvv. 


BROWAR PAROWY 
J. A. Johna Synów w Krakowie 


? 


H poleca 
; Piwo marcowe, 
HB. + leżak, 


Porter krajowy, 
w beczkach 1, V4 i 1/, hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
wierzony został firmie: L, Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, I. 5. 
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H 
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Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymnję następojące gatunki piwa butelkowego : 
Piwo marcowe exportowe . . l 
„ non plus ultra RÓS J. A. Johna Synów. 
Porter krajowy czyli bok . J 


; hskie cxporiowe. R 

d ty nilzneńsk: ESEJ SEM ) z browaru akcyjnego. 
n z A 

Wszelkie zamówienia zamiejscowe usknteczniamy odwrotag pocztą. 


1718 7 104 


Taslan ant ann 


Oryginalne 


kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze 


pe cenach najtańszych 
poleca 


Hagary J. ZAplataSKIEGO 


w Krakowie, Rynek, linia 4— B, Nr. 37, 


i| równe} Reichenbergskie irzewik: sukienne i filcowe. Wałeczki z wa- 
ty do drzwi i okien, chroniące od rimnai przeciągu. Kaftauy myśliwskie 
włóczkowe. Jersey kamizełki dunski., chustki, kamasze, szkar- 
petki, pończochy it. d., w wielkin wyborze Bielizna dra Jägera. 


Pedcszwy filcowe I korkowe para od 10 cea:ów. 1530 15 
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Joe Jip S -E aa E c è 
Pralnia ang ielsika | 
egzystująca od 10 lat. 

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że przyjmuję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, jsk: koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 
suknie, firanki (odstawia się zupełuie jak nowe) 
do prania i czyszczenia na sposob angielski. 

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach. 

Dla pp. ohcerów ı studentów ceny znacznie zniżone. 

Ręcząe za eleguneyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom 
z Bzaounkiem 
Rozalia Recht 


1152 35 104 ul. Grodzka 1. 9—11, w podwóreu na dole. 


i g~ Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania. Tag 
SARARAN TY Tee M af > TOT MF" 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


pG Sukiennice Nro 13-14 w Krakowie 8 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach. 


= Cennik = 


Koszule w lepszym 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
7 al zh. 3, 8715, 4, 


A gatunku 7a "a tuzina złr. 1-20 do 1-50. 

JĄ Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2 
SR |, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 
È „ 140, 170 do 4 zły. 

A i, tuzlna prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 2750, 8 do 6. 
PR; tuzine augiela. bavyst. chustek do nosa 

| Z najwedniejsz. brzegami w różnych kolo- 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. 
sztuka (34 łok. albo 231/4 m.) dobrego 

piótna lnianego złr. 6'50, 7:50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 23'/, m.) */, i */, szlą- 
skiegu płótna złr. 10, 11-50, 13, 1200, 1B, 
14 i 16. 
sztuka (58 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby 
zł. 21, 26, 25, 28, 30, 37. 42 i 50. 
sztuka (63 Ł. albo 42 m.) */, i 5/, prawdzi- 
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 


dzajach złr. 8:80, 5 1 6. 
Majtki damskie. 


Z barchantu gładkie złr. 160 i 1-75. 


2:50 i 2:75 
Spodnlce damskle. 


F 


fonu złr. 250 do 3:50. 
Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3'75, 4 i 5. 
Spodnice z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 450, 6, 6, 7:50 1 9. 
Spodnice z harchanu, gładkie, złr. 23 i 250. 
Haftow. ozdobna okładane pika złr. 3:50 i 5:35 


kaftaniki. 


sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście= 
raded bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfən na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. zu metr. 

z Serwety różnej wielkości od */, do h i t'h 
p jak najtaniej, od 151, 2, 4 zir. 

M Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 


z barchanu gładkie złr. 1:20, 175 i boo, 


» Koszule męzkie. 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 


2-50, 2975 i 3. 


A Koszule damskie. 

El Z szyfone złu, 1- nattem wzorów złr. t65. 
$j Z dobrego kołenderskiego albo rumburskiego 
) płótna z listwą na przodzie iub do zapina- 
nia na ramieniu, sir, 259 do 3740. 
$ wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, 
uyoh gatunkach I kolorach. 


złr. 2:50, 3-50 i 4. 
© Kalesony męzkle. | z 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1°25 do 1'40. | 

Z dobrego cienkiego płótaa od 1-60 do 2-50 


albo wyłacamy za to vadkowitą należytość. To dobrowolue przez nas przyjęte zobowiązanie 


1379 17 0 są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


w KRAKOWIE, Suklennine Nr. (3—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


Z poważaniem Poje i Radomsk 


rm 


>+ 


ALA A TEHE "ZUR" 


L. Zagórny Marynowsizi. b 4 
OWU 0 WA ZP WW ZO WW ZZ W ZZZWATĄ 
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IM. Beyera i Spółkij 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- SIĘ 
atunku z haftem ręcznym 4 
225 do 5. j sy 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- fg 
Zwykłe 90 et., ozdobniejsza złr. 1-20, z ha- Fi$ 
ftowan. szlarkami zër. 1:80, 2:10, 2:50 i 3. gf 


Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. p i. 


Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- śię 


Z szytonu zwykłe 1 złr., lepsze zir. o0, S 
z wstawkami haftow. od złw. 325 do 350,4 


Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20. $ 


gładkna albo z listewkani zlr. 150, 2, $$ 


A dobrege płótna rumburskiego albo holend. SĘ 


oteż mszkioh skarpetek w ró 


$ Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, Go się nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 


daje kaźdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny BĄ 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gołuwej bielizny i wypraw ślubnych $ 


26 Są w zapasie cało wyprawy ślnbne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "gag § 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


i, 


aiat 


mechanicy. 


AES 


Dzierżawa 


200 morgów ma lat 12, blisko miasta 
Krakowa położona, jest z powodu zmia- 
ny stosunków famil jnych, wraz z in- 
wentarzem lub bez do odstąpienia. 
Wiadomość w Administraayi „Nowej 
Reformy“. 


e gi 


Potrzebne są 


2 maszyny parowe 
po 10—12 koui siły, z kotłami 
stojącymi do przewozu, choćby uży- 
wane, lecz w dobrym stanie. 
Wiadomość w Admin. „Nowej 
Reformy“. 1838 2 0 
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Ważne 
na sezon zimowy. 
Niniej zem mam zaszrzyt Szin. 
P.T, Putliczarści doni-ść, że na 
usdcehodzący sezon zimowy zaopa- 
trzyjem wój sklep ka:eluszy przy 


0©€6€00360€€06G600€09806000 


ul. Floryańskiej l. 5. w bogaty 
wybór czapek futrzanych i 
koriowych własnego wy-= 
robu. obuwie filcowe i bu- 
ty do polowania ktore sprze- 
dwe po cenach nejumiarkowań- 
szych L. Hochstim. 


CA L T DEEE 


IŚ 

Uczniowie 
gz ukończoną VI klasą gimnazyalną, 
È 


poszukujący umieszczenia 
W aPLEKACH, 
zechcą się zgłaszać do Gremium 


is0 aptekarzy w Krakowie. 23 
Tyiko przez krótki czas 
wysprzedaję 1812 2 5 


GOTOWE NAGROBKI 


zu», dojące się na składzie 


o 25%, niżej ceny 
z powodu mającego nastąpić zabndowa- 
wania p'acu, a to dla uniknięcia kosztów 
przen+szenia tychże. 
E. Steh1lik. 


Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski w Krakowie. 


Mestauracya 
w hotelu pod Różą 
ulica Floryańska, 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we” 
sela i t. p. w domach prywatnych po 
cenach umiarkowanych, a w 
restaurecyi odstępuję stełym gościom 
20°% od cen zwyczajnych. 
Piwnica zsopatrzona 
w najlepsze wina. 
BU LION 


własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia. 


Ferdynand Turliński, 


restaurator. 
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wzdobnych tak zwanych Mikołajków, we 
fabryce pierników RK. Niolęckiego przy ull- 
cy Brackiej, Nr. 5, w Krakowie. istniejącej od 
przeszło 30 lat. 15:7 2 6 


1521 26 3 


ZE) 


Setki uznań! 
Wypróbowanych i za na'- 
lepsze uznanych e. k. uprz. 
zegarów dostać można je- 

dynie u fabrykanta 
w. kóllmera 

w Wiedniu, 
1X, Servitengasse, 1 
Pracownia nowych zega- 

: rów | napraw, 

i Proszę ni» mięszać moich 
zegarów, które są uznane 

s „a najlepiej regulowane i 

e wypróbowane ze zwyczaj- 
-- nemi wyrobami, z innych 

stron zaleoanemi. 
Cenniki na żądanie darmo. 


dh. 


128 42 55 


